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UNIWERSYTET CZERNIOWłECKf.

W ychodząca w Czerniowcaeh Gazeta Polska 
wbrew zaprzeczeniom Nette freie Pressg potwier­
dza fakt, że kolegjum profesorów fakultetu filozo­
ficznego powzięło uehwałę tej t reśc i:  „F aku lte t  
filozoficzny tutejszego uniwersytetu liczy 17 p r o ­
f e s o r ó w  z w y c z a j n y c h  i 10 n a d z w y c z a j ­
n y c h  i n a u c z y c i e l i  pomocniczych, a n a to ­
miast 16 z w y c z a j n y c h  s ł u c h a c z ó w .  F a ­
kultet ten, jak w ogolę cala wszechnica nie ma 

.żyw otne j  podstawy, ani racji Bytu i jedynem  
wyjściem byłoby przeniesienia go do Berna". 
Uchw ała  ta  wywołała w mieście is tną  burzą. 
Rada miejska zażądała  od burm istrza , by ener­
gicznie wystąpił przeciw tym zam ysłom ; rząd 
krajowy wezwał kilku członków kolegjum do wy­
ja śn ien ia  dziwnej decyzji. Niektórzy z profesorów 
odwołali na tychm ias t wyrażone w uchwale żąda­
nie i wyrzekli się wszelkiej solidarności z tą my­
ślą. Senat akademicki dn ia  23. i 24. b. ra. um y­
ślnie w tej sprawie odbył posiedzenia pod prze­
wodnictwem J. M. rek tora  ks. Repty.

Na posiedzeniu pierwszem sena t orzekł n a ­
g a n ę  dla kolegjum profesorów wydziału filozofi­

cznego i uchwalonej przez to kolegjum petycji 
postanowił n i e  p r z e d k ł a d a ć  m i n i s t e r ­
s t w u .  W niosek ten sena t  uchwalił 7 głosami 
przeciw 3. Te trzy głosy pochodziły od członków 
fakultetu filozoficznego, obecnych na  posiedzeniu. 
Po ożywionej dyskusji sena t postanowił ratować 
powagę ins ty tu tu  środkiem —  według naszego 
zdania  — nie prowadzącym wcale do celu. Oto 
bowiem uchwalono uważać piątkową naradę , jako 
sprawę swego forum  'ntcrmi.H, wobec publiczno­
ści zaś wystąpić z wyjaśnieniem, jakoby kolegjum 
filozoficzne n igdy nie żądało przeniesienia  wy­
działu, jeno  obmyślenia środków, któreby zwię­
kszyły frekwencję uczniów'.

By załagodzić rozgoryczenie i przeciwstawić 
coś dodatniego niefortunnej uchwale filozoficzne­
go kolegium, S ena t  na  wniosek dr. H illera  uchw a­
lił odnieść się do rządu z prośbą, by utworzył w 
Czerniowcach fakultet m e d y c z n y .  Marzenie to, 
do którego nie przywiązujemy żadnej wagi, przyjęto 
jednogłośnie. Dowiadujemy się, że wobec uchw a­
ły senatu  autorowie petycji postanowili przesłać 
ją ministerstwu bezpośrednio. Rumuńscy uczniowie 
wszechnicy zwołali na  niedzielę zgromadzenie dla 
obmyślenia, jakie stanowisko 'mają. zająć wobec 
agitacji Niemców. A Rusini — uic.

Woda dla Lwowa.
Zaopatrzenie  m iasta  Lwowa w dostateczną 

ilość wody, zajmowało reprezentację  miejską we 
wszystkich n iemal okresach, bo jeżeliby już  in­
nego dowodu na brak odpowiedniej obfitości wody 
nie było, to dostarcza go każdy pożar cokolwiek 
większy i gwałtowniejszy. O sta tn ia  uchwała Rady 
miejskiej, polecająca magistratowi robienie studjów 
na  obszarach Biłohorszczy, oparła się jak  wia­
domo na opinji szanownego Towarzystwa poli­

technicznego. Uważamy za stosowne ogłosić tę 
opinję w streszczeniu, skreślonem przez p. Józefa  
Tuszyńskiego, inżyniera  kolei Karola Ludwika, a 
członka komisji, k tóra badała tę sprawę w łonie 
Towarzystwa politechnicznego. Pismo to opiewa:

Podpisane grono komisji, w ybranej z łona  
Towarzystwa politechnicznego, w celu roztrzą­
sania  kwestji zaopatrzenia  m iasta  Lwowa w wo­
dę, streszcza 9woją fachową opinię jak  n as tę ­
puje.

1. Spraw a zaopatrzenia  miasta Lwowa w 
dostateczną ilość wody zdrowej, a przydatnej do 
picia i do innych potrzeb mieszkańców, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem umożebnienia jej zręcz­
nego spożytkowania do pogotowia pożarowego i 
w celu skrapiania  ulic, je s t  p o t r z e b ą  m i e ­
s z k a ń c ó w  tego grodu, tak ze względów zdro­
wotnych, jak  i bezpieczeństwa, a szczególniej t»e 
względów p o d n i e s i e n i a  c z y s t o ś c i  m i a s t a .

2. Dokonanie takiego dzieła we Lwowie, 
jako stolicy kraju  przy obecnem jej zaludniania 
i przewidywanym dalszym wzroście miasta , uważa 
komisja tylko wówczas jako racjonalne, gdy zbior­
niki i źródliska wodne mające zasilać wodociągi, 
dostarczać będą mogły 14000 metrów sześcien­
nych wody na dobę, lub gdy pobierając z takiego 
żródliska ilość wody, już obecnie nieodzownie 
potrzebną t. j .  7000 metrów sześciennych na dobę, 
liczyć będzie można w przyszłości przez zapro­
wadzenie odpowiednich urządzeń na ilość zdwo­
joną.

3. Wodociągi mogą mieć tylko wtedy rac jo ­
n a lną  podstawę bytu i umożebnió w krótkim sto­
sunkowo czasie (-40 do 50 la tach) amortyzację 
kosztów założenia, gdy rozprowadzona po mieście 
woda, we wszystkich dzielnicach i w najwyższych 
zamieszkałych punktach  miasta, występować bę­
dzie mogła z należytem ciśnieniem hydrostatyez- 
nem. Ze względu zaś na zachodzące wielkie ró-

U  A  L  K  A.
NOWELI-A.

(Ciąg dalszy.)
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— J a k  się to wszystko skończy?— pisała  pó­
źniej. S tefan  kochając mnie, może mieć jedno 
tylko p ra g n ie n ie : przepędzjć życie swoje ze mną. 
Ale co powie na to m am a?  Jak  się kwestja  po­
sagowa rozw iąże? U la niego, dla siebie^ jestem  
zdecydowaną walczyć do ostatniego tchu.

W ten  sposób zapisywała foliałów mnóstwo, 
przeżuwając tak, po raz  drugi szczęścia chwile.

S tefan  zaś dzielił się swoimi wrażeniami z 
przyjacielem, nie domyślając się, jak  silnie zwie­
r z e ń ^  te na  przyszłość jego wpłyną.

„Dziwię się, że dotąd wierszami nie malujesz 
uczuć swoich, pisał do niego pan Karol D. „Wieje 
z n ich  woń, która  nie upaja mnie, tak jak  ciebie. 
Widzę tu jasno, że cała  ta twoja idylla nie ma 
najm niejszego sensu. P a n n a  prawie bez posagu, 
ty  z m ajątkiem, więcej niż skromnym i do tego 
m arynarz !  Czyż chciałbyś takiem ożenieniem zwi­
chnąć  sobie ka r je rę?  Ani się spodziewasz, jak  
wkrótce wpadnę do Rysic, aby cię wyrwać z tej 
toni. Tymczasem miej się na  baczności, i ufaj 
twemu... Karolowi."

żo kupionego wierzchowca, Kazio dosiadł go, 
aby spróbować jak  niesie, a oni korzystając z 
chłodu wieczornego, poszli po nad jezioro i błą­
dzili tak długo, aż zmęczeni usiedli na  brzegu i 
nic nie mówiąc patrzyli na  bijącą falę, i n a  
gwiazdy migocące w wodzie.

— Czy wiesz jak  cię kocham! — zapytał 
S tefan  pochylając się ku niej.

—  Wiem, i nie dokończyła, bo gorące usta 
zamknęły jej mowę.

Gdy' w tej chwili był jej powiedział wstań, 
i pójdź ze m ną byłaby w sta ła  i poszła, bo zau­
fanie bez g ran ic  obudziło się w jej sercu do

Stefan schował l is t do kieszeni i pobiegł do 
stajni,  gdzie H alka i Kazio, oglądali właśnie świe­

To też wTracając w sparta  na jego  ramieniu, 
opowiadała mu o sm utnem  swojem i samotnem 
dzieciństwie, o marzeniach swoich i nadziejach. 
Otworzyła przed nim całą swoję duszę, bo nie 
była mogła ani chciała utaić cośkolwiek.

—  Czy myślisz, że j a  cię s łu ch am ?  Pa trzę  
i uwielbiam.

P a n i e ! — odezwał się z daleka głos ch ra ­
pliwy —  we dworze szukają pana, ktoś przy­
jechał.

H alka  oglądnęła się i poznała tę samą babę, 
której spojrzenie tak mocno przeraziło j ą  w lesie.

—  A c h ! to ta okropna b a b a ! —  wyrzekła 
ze drżeniem.

Stefan  zamyślił się.
—  To pewnie Karol —  rzekł i przyspieszył 

kroku.
—  Czy przyjeżdża, aby cię zabrać !

— Co za myśl dziwna! Był to istotnie pan 
Karol D. Podług  swojej obietnicy, wpadł on jak  
bomba do Rysic, gdzie z prawdziwie staropolską 
gościnnością został przyjęty i z a t r z jm a n y  n a  
dłużej, co dało mu sposobność wysludjowania 
stosunków i osób, które go otaczały. H alka  rzu ­
cała  n an  spojrzenia pełne niepokoju, j a k  ktoś, 
który przeczuwa niebezpieczeństwo. Zaraz  pierw­
szego dnia  po kolacji wyszedł on ze Stefanem 
do ogrodu.

— To co dotąd było u mnie domysłem, s ta ­
ło się teraz pewnośeią. Je s te ś  z łapany  mój 
chłopcze.

-  Co chcesz przez to powiedzieć?
—  To po prostu, że spodziewałem się za­

stać tu świeżą, młodą gąskę, z którą miłostka 
byłaby bez konsekwencji, a znalazłem prześliczną, 
pełną wdzięku i dystynkcji osobę, k tó ra  między 
tysiącami, musiałaby zwrócić na siebie uwagę.

—  Myślisz więc, że bardzo pożałowania go­
dnym byłby człowiek, któryby ją  dosta ł  za żonę?

—  Nie o tern mowa mój Stefanie, ale czyż 
ty z twojemi przyzwyczajeniami i w ym aganiam i 
potrafisz prowadzić dom i utrzymać żonę z do­
chodów, które posiadasz?  Czyż dla niej porzu­
cisz karjerę, którą rozpocząłeś tak świetnie ?' Czy 
przeciwnie błądząc po dalekich morzaeh na rażać  
będziesz młodą i śliczną żonę na  niebezpieczeń­
stwo osamotnienia i nudy?  Wierząj m i, porzuć 
twoją idyllę póki czas i jedź ze m ną teraz do 
Zdrojowa, baw się tam jak najszaleniej i
się zapomnieć o niej jak  najprędzej.
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żnice w położeniu rozmaitych miejscowości m ia­
sta, należy wymagać dwóch poziomów dla zyska­
nia  odpowiedniego ciśnienia, pod jak iem  woda 
ma wypływać, a mianowicie: zaprowadzenie wo­
dociągów o 2ch wysokościach c iśn ien ia , t. j .  po ­
ziomu wyższego sięgającego 50 m. po nad 
chodnik spacerowy Wysokiego Zamku, czyli w 
wysokości 344'0 m. po nad morze Adrjatyckie 
i drugiego niższego, a wynoszącego 26-5 m. po 
nad rynkiem głównym miasta, czyli sięgającego 
wysokości 303‘9 ro. po n ad  Adrjatyckim. Inaczej 
powiedziawszy, potrzeba przy zaprowadzić się 
mających wodociągach w mieście Lwowie, dwóch 
zLiorników rozdzielających wodę, a umieszczonych 
w samym mieście lub po za m iastem  w różnych 
wysokościach

Sieć rui należy zaś tak urządzić, e.by niższy 
zbiornik zasilał wszystkie niżej położone ulice i 
place miasta . Tym sposobem bowiem uchyli się 
znyteczne ciśnienie dla części rur rozprow adza­
jących  wodę w niższych dzielnicach miasta.

4. Co do jakości sprowadzić się mającej wody 
zastrzega  komisja:

a) Stopień twardości od 10° do 20" Clarca.
b) Tem peratgrę  pomiędzy 8°. a 10" Cel-

siusza.
Rozumie się samo przez się, że woda ta  obok 

dnbrege smaku, powinna w rozbiorze chemicznym 
wykazać wszelkie warunki hygieniczne.

5. Już na podstawie dotychczasowego facho­
wego roztrząsania  kwestji zaopatrzenia  miasta 
Lwowa w wodę uważa komisja budowę wodocią­
gów, powyższym wymogom odpowiadających, dla 
gminy miasta Lwowa, tak pod względem techn i­
cznym, jak  i finansowym za przystępną, a więc 
i wykonalna. Opierając się w tej kwestji n a  wy­
nikach załączonych wielorakich obliczeń i ko­
rzystając  z dowodów, jak ie  te obliczenia podają 
zwraca komisja uwagę Rady miejskiej na ten 
szczegół ważny, że naw et w razie, gdyby Repre­
zentacja  miasta uznać m usiała z jakichkolwiek 
powodów angażowanie się do wykonania k tó re­
gokolwiek projektu wodoeiągów na  większą skalę, 
na  razie za n iedopuszczalne; to jednak uznając 
nag lącą  konieczność niepozostawienia sprawy tak 
żywotnej, w jej dotychczasowym stanie i chcąc 
podjąć przystępniejsze na  razie dla funduszów 
gm iny ulepszenia w zaopatrzeniu miasta Lwowa 
w większą ilość wody, dokonanie tego ulep­
szenia jes t  możliwe.

Będzie ono jednak  pod względem techni­
cznym tylko wtedy racjonalne, gdy stanowić bę­
dzie część organiczną dzieła całkowitego, w całej 
objętości z góry postanowionego. Takiem naprzy- 
k ład racjonalnem  częściowem ulepszeniem było­
by w razie n a d a n ia  się projektu skombinowanych 
wodociągów z Hołoska i Biłohorszczy, wykona­
nie najpierw któregokolwiek z tych dwóch na  
razie o lednyra w najwyższej wysokości założo-

Stefan westchnął i była chwila milczenia.
— Pojedziesz ze mną do Zdrojowa?
—  Czy na d ługo?
—  O to już mniejsza,, przyrzeknij tylko, że 

pojedziesz.
A więc dobrze.

X.
N azaju trz  rano Halka dowiedziawszy się o 

projekcie Stefana zbladła. Spojrzenie pełne n ie ­
wymownego żalu, jakie  rzuciła na niego, wzru­
szyło go do głębi, byłby chciał zmienić swoje 
postanowienie, ale ironiczny uśmiech Karola pod­
trzym ał jego odwagę.

Przybliżył się pokryjomu do Halki.
—  O nie patrz  na mnie z takim wyrzutem! 

Czyż mogłaś choć na  chwilę zwątpić o m nie?  
Przysięgam , że cię kocham jak  nigdy nie kocha­
łem  dotąd! Że żadna inna  kobieta żoną moją nie 
będzie nigdy —  ale są rzeczy, których przyjacie­
lowi odmówić nie podobna. Gdy on odjedzie, po­
wrócę. Przez ten czas, będziesz mogła wejść w 
siebie, zwierzyć się matce. Jeżeli przyjechawszy, 
zobaczę bukiet róż na twojem oknie, będzie to 
znakiem, że serce twoje nie zmieniło się dla 
mnie. Z jakiemże szczęściem wchodzić będę w te 
progi,!

Halka miała oczy łez pełne, ręce jej drżały, 
ale odpowiedzi znaleźć nie mogła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

nyin zbiorniku rozdziałowym, wraz z większa 
częścią sieci ru r  w mieście, zaś później dobudo­
wanie drugiego wodociągu z niżej założonym 
zbiornikiem i dopełnienie sieci r u r  rozprow adza­
jących.

6. Aby umożennić urzeczywistnienie pro jek tu  
pod każdym względem najkorzystniejszego m nie­
ma komisja, iż byłoby odpowiedniej nieoznaczać 
z góry kapita ła łu n a  budowę samą lecz raczej 
roczny a dla gm Jny przystępny wydatek w kwo­
cie około 13()()i>0 zł. w. a.

Kwota ta służyć ma na amortyzację i opro­
centowanie wydatku budowlanego, w 40-tu do 
50-ciu la tach , oraz na koszta ruchu (do których 
za l ic z am y : materj&ł do maszyn parowych po­
trzebny, obsługę czyli opłatę służby wodociągo­
wej, utrzymanie czyli naprawki) a w końeu jako 
ra ty  roczne na kap ita ł  rezerwowy czyli na  ko­
szta adaptacji  i ulepszeń.

Gdy zaś tak ko zta założenia, ja k  i koszta 
ruchu  zawisłe są od zręcznego obmyślenia p ro ­
jektu , przeto n:e jeden  projekt chociaż p rzekra­
czający pewną z góry oznaczoną granicę kosztow 
budowy muże w kosztach rocznych wydatków 
zrównoważyć inny znacznie tańszy projekt, (n. p. 
już  samem, ominięciem wielkich wydatków na 
eksploatację) nie należy mu więc z góry odma­
wiać prawa bytu, a przynajmniej nie wykluczać 
od bliższego zbadania.

U chwaleniem wysokości wyżej wspomnianego 
możebnego wydatku rocznego m e skrępuje się 
R ada miejska w swej przyszłej ostatecznej decy­
zji co do wyboru najlepszego i ze wszech miar 
odpowiadającego projektu, gdyż może zawsze j e ­
szcze w swoim czasie wybrać korzystniejszy 
ehociaż droższy projekt, którego kap ita ł  budo­
wlany tym samym rocznym wydatkiem w nieco 
dłuższym czasie zamortyzowaćby można, lub też 
może obrać projekt wymagający nakładu  mniej­
szego, którego koszta zatem  tyra samym w ydat­
kiem rocznym prędze| zamortyzowane zostań^. 
Oznaczywszy więc w ten  sposób już  i pewną 
gran icę  kosztów projektującym inżynierom, da się 
tymże zarazem pewną, istotą rzeczy nakazaną 
swobodę, która ułarwi należyte zbadanie i ścisłe 
porównanie projektów.

7) Również i w kweslji pokrycia wyż w zmian­
kowanego rocznego wydatku i to, li z możebnych 
dochodów, jakieby ogólne użytkowanie tak zba­
wiennego, pożądanego i pożytecznego dla ogółu 
dzieła, przynieść mogło, przyszła komisja, jako 
grono rzeczoznawczych współobywateli, których 
już  to w mniejszym- lub większym stopniu, u- 
dział pewien w pok-yciu tych kosztów trafić mu­
si, do wyników obliczeń, a z tych do przekona­
nia, że ani owe ciężary, jakie  możebnie ponosić 
muszą pojedynczy konsumenci, zamieszkali we 
Lwowie, an  owe na zarząd gminny i inne kor­
poracje, zarobkowe zakłady, instytucje publiczne 
etc. przypadające opłaty, nazbyt uciążliwemi i 
wygórowanemi zwać się nie mogą.

Gdy jednak  i w tej kwestji oznaczenie pe­
wnej z góry zastrzegalnej granicy je s t  pożąda- 
nem, postanowiła komisja w duchu powyższych 
wskazówek, podać tu znów trzy środki, mogące 
sprawę popizeć, a mianowicie:

1) Rada miejska jako przewodniczka w ka­
żdej obywatelskiej ofiarności, ku dobru ogólnemu 
skierowanej, winna w tym szczególnym razie w 
celu d a n i a  b o d ź c a  d o  p o d n i e s i e n i a  c z y ­
s t o ś c i  m i a s t a ,  przyjąć bez wrzględu na  wyso­
kość kosztów założenia przyszłych wodociągów 
sumę 17000 złr. w. a. rocznie, jako opłatę za 
wodę zużywaną z zaprowadzić się mających wo­
dociągów do celów publicznych t. j. skrapiania  
ulic, fontan studni publicznych wytryskowych i 
dla pogotuwia pożarowego.

2) R ada m iejska pragnąc  poprzeć dokonanie 
tak doniosłego i postępowego dzieła, dozwalają­
cego miastu jako stolicy kraju przy dzisiejszych 
wymogach, utrzymać się w należytym rzędzie 
znaczniejszych miast Europy, postanowić winna, 
obmyślenie takiego sposobu pokrycia dopuszczal­
nego na ten  cel wydatku 1300U0 złr. w. a. ro ­
cznie, aby w razie konieczności nałożenia n a  po­
jedynczych konsumentów opłaty za dostarczoną 
wodę, takowa przy normalnym spożyciu kwoty 
30 do 50 ct. miesięcznie nie przekraczała, lub 
w wypadkach pobierania wody za pomocą wodo­
m ierza do większych potrzeb, przy tego rodzaju 
wymiarze należytości konsum ent nie więcej jak  
6 do 10 ct. za 1 m etr sześcienny płacić był o- 
bowiązany.

Rada miejska pragnąc w sum iennem  kałffl|ęcif
i wi enm wprowadzić tę sprawę n a  tory urzeczy­
wistnienia, postanawia dokonanie studjów w «eln 
nabycia  loka 'nyeh szczegółów te c h n ic z n y ch , : n ie­
odzownych do rozróżnienia i oceny możebnycl 
projektów dla Lwowa znaczenie mieć mogą- 
cych.

Na ten  cel zaś przeznaczyć zechce Rad* 
miejska w myśl opinji Towarzystwa politechni­
cznego 15000 do 200O0 zł. a. w . n a  studja  przed- 

I wstępne, kióre program em  komisji Towarzystwa, 
politechnicznego są objęte i mają n a  celu bliższe
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Biłohorszczy i Wereszycy, przyczem zarazem  
należy upoważnić urząd budowniczy miejski do 
wyznaczenia na  1 do l ‘/a roku wyłącznie do te j  
p racy jednego z inżynierów miejskich, oraz do prz 
zobowiązania drogą umowy k 'lku innych zaufa- Roi 
nycL sił technicznych. Lwów w październiku 1882 pal 
roku. Wnioski powyższe podpisali jako  przewo- zal 
dniczący komisji: Setti Karol, c. k. radca na- to\
miestnietwa, jako zastępca przew odniczącego Hoch- tec 
be rg e r  Juljusz, dyrektor urzędu budownicz. miej pe 
skiego; jako referen t sprawy wodociągów T uszyń­
ski Józef; jako sekretarz  komisji i referen t sp ra -  R t 
wy kanalizacji Górecki W incenty inżynier u rzędu sz] 
budewn. miejsk. Członkami komisji zaś byli pp. dz 
Zacharjewicz Ju lian , profesor politechniki; Ale- sz 
ksandrowicz Leonard , inżynier urzędu budo- ta  
wniczego miejskiego. JSgerm ann  Józef, inżynier; ta  
W alte r  Henryk c. k. starszy komisarz górniczy; bi 
Radwański Ludwik cywilny inżynier; S te lzer  K a- 1* 
roi inżynier asysten t kolei transwers. i R y c h te r  ai 
Józef, profesor politechniki. m
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Walne zgromadzenie „Spójnią
o którem  wspomnieliśmy w krótkości już  

wczoraj odbyło się, w niedzielę, dnia 25 b. m. w 
dolnej sali kasyna miejskiego, pod przewodni­
ctwem prezesa zarządu, dr. W ereszczyńskiego. 
Członków było oDecnych około 20. Po odczyta­
niu protokołu z poprzedniego zgromadzenia, prze­
dłożono drukowane sprawozdanie z czynuości 
zarządu centralnego w czasie od ostatniego wal­
nego zgromadzenia do maja b. r. Podnosimy z 
niego następujące szczegóły. Dochody Towarzy­
s twa w czasie od 1 czerwca 1882 do 1 m aja 
1881 wynosiły 1633 zł. 01 ct., w czem na jw a­
żniejszą rubrykę stanowi subwencja  W ydzia łr  
krajowego w sumie 1000 zł., drugą opła ta  człon­
ków 562 zł. 80 ct. W wydatkach główne pozy- 
c.e s tanowią koszta urządzenia w arsta tów  tk a ­
ckich w Kosowie (9&7 zł. 63 ct.), wydawnictwo 
Przemysłowca 231 zł. 7 l  ct., spłata długów 150 
zł. Pozostałość w kasie 129 zł. 34 ct. Człon­
ków liezyło stowarzyszenie 130. Prezesem  za- 

I rządu był dotychczas dr. Józef  W ereszczyński, 
członek Wydziału krajowego, sekretarzem  pan  
W ładysław  Rebczyński. Im ieniem  komisji lu s t ra ­
cyjnej przemówił pan Stanuchowski i wniósł o 
absolutorjum dla zarządu, które uchwalono j e ­
dnogłośnie.

Następnie  pan inżynier Przygodzki zda ł  
sprawę z czynności zarządu około rozwoju p rz e ­
mysłu tkackiego w kraju. Pełne  wytrwałości u -  
siłowania zarządu w tym kierunku znalazły uzna­
nie u Wydziału krajowego, który udzielił zarzą­
dowi na  ten cel 900 złr. Pomoc ta dała mo­
żność zarządowi wysłania delegata swego, p an a  
Przygodzkiego, na  prowincję, w okręgi, w któ­
rych ludność trudni się tkactwem, celem zbada­
nia  warunków rozwoju tej gałęzi przemysłu. N a  
podstawie zebranych w ten sposób danych za­
rząd s ta ra ł  się następnie  zorganizować stówa 
rzyszenia tkackie, którym wskazywano, jaką  dro­
ga dążyć mają do wydoskonalenia swych wyro­
bów i do u łatw ienia  roboty przez wprowadzenie 
do warstatów ulepszonych przyrządów. Zarząd 
s ta ra ł  się równocześnie o wyszukanie nowych 
dróg zbytu dla wyrobów tkackich, ażeby wy­
zwolić tkaczy z rąk  wyzyskujących ich h a n ­
dlarzy.
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N a wniosek p. Merunowicza wyrażono przez 
powstanie podziękę p. Przygodzkiemu, jak  n ie ­
mniej marszałkowi krajowemu i dr. W ereszczyń- 
skiemu, którzy szczególniejsze położyli zasługi 
około podniesienia przemybłu tkackiego w kraju .

W tymże przedmiocie postawił p. A leksan­
drowicz wniosek n a s tę p u ją c y :

„W alne zgromadzenie, uznając potrzebę z a -
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i ła Jjęc ia  się podniesieniem przemysłu tkackiego, 
czy wkłada na nowy, wybrać się mający Zarząd, o- 
cejl bowiązek poczynienia s ta rań  w kierunku utwo- 
m c  rżenia zakładu apre tury  w kraju, mianowicie wy- 
tycW słania w tej sprawie deputacji do m arsza łka  kra- 
)gą-jowego z prośbą, aby W ydział krajowy poczynił 

Tow arzystw u pewne ulgi i udzielił mu po­
mocy".

Po dłuższej dyskuąji, w której brali udział 
dr. Rutowski, radca Bodyński i p. Niemczynow- 
ski, wniosek powyższy zosta ł  przyjęty, jak nie­
mniej drugi wniosek p. Augustynowicza, aby wy- 

a i słać pisemne podziękowanie panu Augustinkowi, 
vtóry oddał również wielkie usługi Towarzystwu.

P . Merunowicz zdawał następnie  sprawę o 
Wniosku zarządu w sprawie ochrony prawnej 
przeciwko nierzetelności w w adze ,  miarze lub 

fa-i ilości towarów, sprzedaw anych w fabrycznem o- 
S82 tokowaniu. W  długiej, wyczerpującej dyskusji 
ro- zabierali głos pp. Bodyński, Miączyński, dr. Bu­
la- towski, Niemczynowski, Rebezyński i inni. Osta- 
;h tecznie uchwalono wystosować w tejże sprawie 
ej- Petycję do Sejmu i Kuła polskiego w Wiedniu.

Z Kolei nastąpiły  wnioski członków. Dr. 
Rutowski wniósł, aby Towarzystwo zajęło się 
szkołami przemysłowemi uzupełniającemi, tu ­
dzież postarało się o wyjednanie ściślej­
szego p rzestrzegania  ustawy co do ja rm arków  i 
ta rgów  P. Miączyński zaproponował zmianę s ta ­
tu tu  w tym  kierunku, ażeby do kompletu na  ze­
b ran iach  zarządu wystarczało 7 (nie jak  dotąd 
13 członków) i aby posiedzenia odbywały się ko- 

er niecznie raz co miesiąca —  dalej wniósł tenże 
mówca, aby zaurgować, co właściwie porabia sto­
warzyszenie kupców chrześciańskich. P. Ulmer 
podniósł myśl agitacji za zawiązywaniem spółek 
czeladników a la Zorza, P raca  itd. P . lbnatow icz  
ł ą d a ł ,  aby równie ja k  przemysłem tkackim zajęto 
się i garbarsk im , tudzież aby zajęto się przemy- 

z słem sukienniczym, dalej aby urządzono bazar 
v wyrobów krajowych. Wreszcie dr. Rutkowski za­

proponował, ażeby „Spójnia" w ytłumaczyła prze- 
>. R mysłowcom, iż nie mają  się czego obawiać poda­

w ania  d a t  s ta tystycznych  —  albowiem nie robi 
się z n ich  użytku na  rzecz przepisów podatko­
wych.

Zmianę s ta tu tu  uchwalono, a wnioski w szy­
s tk ie  poparte przekazano zarządowi.
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Przeciw specyfikom.
W  tych dniach doręczyło prezydjum m agi­

s t ra tu  lwowskiego wszystkim aptekarzom i leka­
rzom  tutejszym reskrypt m inisterstwa, który o- 
bowiązuje aptekarzów do przedkładał, a m ag is tra ­
towi Oryginalnej recepty, sporządzonej przez fa­
brykantów specyfików z podaniem loków, które 
m a ją  na składzie.

Przysługuje  też lekarzom prawo żądania  w 
ap tece  recep ty  każdego specyfiku a nadto  może 
m ag is t ra t  od czasu do czasu przekonać się. 6zy 
rzeczywiście odnośne specyfiki w składzie chem i­
cznym odpowiadają tej recepcie, również czy ce­
n a  specyfików nie je s t  wyższą od ceny, jaka- 
by podług  austrjackiej taksy aptekarsk 'e j  wypa­
dała.

Gdyby m ag is tra t  i pp. lekarze zechcieli prze­
s trzegać  sumiennie przepisów najnowszego roz­
porządzenia, wyrugowaliby w zupełności z kraju 
specyfiki franeuskie i niemieckie, za które krocie 
z Galicji wychodzą i przysłużyliby się bardzo 
krajowi. Specyfiki są po większej części tylko szal­
b iers tw em  obliczonem na  naiwność i ła tw ow ier­
ność publiczności, k tóra  w razie choroby -  jak  
tonący brzytwy się ich chwyta. A zresztą specyfiki 
te  są o kilkaset procent droższe, aniżeliby to 
.wypadało podług taksy aptekarskiej, k tóra  i tak 
j e j t  szalenie wysoką.

Apelujemy więc do naszych pp. lekarzy, 
którzy już we własnym interesie  powinni chronić 
nas  od tego wyzyskiwania. Spodziewamy się, że k o ­
misja m ag is tra tua lna , zaglądnie  też do innych 
składów specjalnych, w których wyrabiają  różne 
cuda  po ogromnie wysokich cenach, przekracza­
jących o wiele taksę aptekarską.

Zanim doczekamy się woiności zarobkowania 
Ha punkcie aptek a mianowicie zniesienia przy­
wileju, powinne sfery decydujące ^usunąć przy­
najm niej nadużycia co do specyfików sprow a­
dzanych  z zagranicy.

We F ranc ji  monopol aptekarski nie is tn ie je— 
Jest konkurencja , wolność zarobkowania a wy­

chodzą na tem  najlepiej biedacy, którzy nie m u ­
szą płacić bajońskich sum za leki.

A któż więcej choruje, jak ludzie ubodzy i 
to wskutek złego odżywiania się, niezdrowych 
m ieszkań i przeciążenia pracą. A więc w imieniu 
wyzyskiwanych biedaków, zabierzcie się do dzie­
ła  —  wyrzućcie z kraju  narzucone nam  z z ag ra ­
nicy specyfiki, za które publiczność opłaca ol­
brzymi haracz. Na dowód naszego twierdzenia 
przytaczam y jeden  przykład. W aptekach  sprze­
daje się spiry tualna esencja pąsowo - czerwona 
od bulu zębów i dziąseł do płukania z przymiesz­
ką wody, nab iera jąca  po dolaniu wody kolor 
mleczny. Flakon francuski tych kropel z in s truk ­
cją takąż samą, kosztuje 1-20. Tymczasem k a ­
żdy może j ą  sobie w domu zrobić, biorąc czysty 
spirytus i mocząc w nim porcję kupionego w a- 
ptece za 10 et. gwajaku. Gotowy i zupełnie tak  
samo skutkujący p repara t będzie go kosztował 
20 ct. P rzypom inam y sobie, że dawniej, n iektó­
rzy racjona.iii chemicy ogłaszali publiczne wyni­
ki dem askowania  tego rodzaju szalbierstw  dla 
objaśnienia  cierpiącej ludzkości.

K R O N I K A .
Personaija. Starosta Ferdynand Pluschk w Z ło ­

czowie , w uznaniu pięćdziesięcioletniej , w ier­
nej i znakomitej działalności służbowej, otrzymał 
tytu ł i charakter radcy dworu.

Mianowania. Lwowski c. k. w yższy sąd krajo­
wy zam ianował prowizorycznego adjunkta sądowe­
go przy sądzie obwodowym w Banialuce, Kornela  
Czajkowskiego, i praktykanta sądowego, Jana A n- 
gielczykow skiego, auskultantam i sądowymi.

Zmarli: W e Lwow:e Udarciu W ałaszkiew icz,
drukarz Towarzystwa k iedytow ego ziem skiego, czło­
nek oigau izacji narodowej w r. 1863, zmarł dnia 
24 bm —  W  Tarnowie L eszczyńsk i Józef, buchal­
ter tarnowskiej kasy oszczędności, były nauczyciel 
ludowy i sekretarz tam tejszego Oddziału Towarzy­
stwa p edagogicznego. —  W  Tarnobrzegu dr. medy­
cyny Henryk K urzw eil w 87 roku życia, — bar­
dzo szauowna osobistość.

Nowe rozporządzenia m inisterjalne nakazuje 
właścicielom  tandetnych składów utrzym ywać k się­
g i handlowe, które w ładza przem ysłowa ma rew i­
dować od czasu do czasu. W  ogóle handle tande­
tne mają być poddane ścisłej kontroli policyjnej, i 
często rewidowane. Ta sama W iener Ztg., która 
ogłasza to rozporządzenie, oznajmuje także, że na­
w et miary obejmujące 3/10 litra mają być cymen- 
towane i stemplowane.

Portrety pp. marszałka i namiestnika, rysowane 
przez p. Czechowicza, a odbijane za pomocą meto­
dy beliograficznej za granicą będą wystawione 
wkrótce po sklepach i sprzedawane po cenie bar­
dzo przystępnej. Portret p. m arszałka w kopii he- 
liograticznej je s t  już gotowy i przedstawia się wca- 
1» pięknie. W  takim samym form a d e wykonany 
portret p. nam iestnika również niedługo poja­
wi się w kopiach we Lwowie,

Fundacja szkół ludowych z i 1872. Od W y­
działu krajowego otrzymaliśmy następujące spra­
wozdanie z zarządu fnndacji szkół ludowych ze ­
branej i utworzonej ze składek w 10U letnią ro­
cznicę 1‘ozoioru Polski. A . Dochody: 1. Zapas po­
czątkowy gotówką 2 .259 złr. 64 ct., w efektach  
95.545  złr. 49 ct. 2. Odsetki od efektów 6.629 złr. 
37 ct: 3. Gotówka otrzymana za spieniężone efek- 
ta  8 9 .6 1 1 złr. 37 ct. 4. Efekta zaknpinne 91.589  
złr. 51 ct. 5. Efekta odebrane z winkulacji 90 .800  
złr. Suma dochodów 98 .500  złr, 38 ct. gotówką i 
277 .935  złr. w efektach. B . W ydatki. ] .  Z asiłk i 
dla gmin na cele szkolne 5 .030  złr. gotówką. 2. 
Ósma rata należytości rządowej 354 złr. 50 et. 
3. Gotowka wydana na zakupno efektów 90.715  
zlr. 87 */a ct. 4. Efekta spieniężone 88.325 złr. 78 
ct. 5. Efekta wydane do winkulacji 90 .800  złr. 
Suma wydatków 96 .100  złr. 37*/j ct* gotówką, 
179.125  złr. 78 ct. efektami. Z porównania snmy 
dochodów 98 .500  złr. 38  ct., gotówką 277.93^ złr, 
ęfektami, z sumą wydatków 96 .100  złr. 37*/, ct. 
gotówką, 179 ,125  złr. 78 ct. efektam i okazuje się 
z końcem roku 1883 zapas a) w gotówce 2 .400  
złr. */a ^t., k) w efektach 98 .809  złr. 22 ct. Z a­
siłk i otrzym ały w  ciągu roku 1883 następujące 
gm iny: a) w kwocie po 300  złr. Podbereże. Rolów, 
N agoszyn : b) w kwocie po 200 złr. K ruzlowa w y­
żną, Stany, Bazanówka, Dnbowce, H ostów, Pro- 
bużna, H eszczaw a, B rześciany, Skniłów, Zaborów,

B ielcza , Paszyna, Zm ienniea, Trześniów, Temeszów, 
K rasne, L isia  góra, K lik jw a: c) w kwocie po 100  
złr. Straszydło, Zdziarzec, Czchów, R ychcice, 
Stawki, Paw ęzów, Smigno.

Z kolei Karola Ludwika. Do spacerowych pocią­
gów, kursujących w sezonie letnim od 1 maja do 
30 września w niedziele i św ięta m i ę d z y  L w o ­
w e m  a Z i m ną w o d ą - R u  dno  wydawać się będzie 
zniżone bilety powrotowe tak zwano tour i retour- 
karty I I  klasy po cenie 44  et., i I II . klasy po ce­
nie 23 ct. z okresem ważności 4 dni. Oprócz tego  
sprzedawać się będzie na tę sa u ą  przestrzeń b ile­
ty sezonowe w zeszytach po 30 sztuk biletów na 
ty leż w ycieczek  z powrotem, II. k lasy po ccnie 12 
złr. i U l  k lasy po 6 zł. z okresem ważności 2 m ie­
sięcy. Nabywca takiego zeszytu  używ ać może tych  
biletów tylko dla swej osoby i dla rodziny z  nim ra­
zem jadącej —  do której w liczają się także gu ­
wernantki i bony.

Na zapytanie nasze donosi nam kolej Karola 
Ludwika, że ceny jazdy przj p o c i ą g a c h  k u-  
r j e r s t i c h  i pociągach pospiesznych tejże kolei 
są jedne i te same.

Odczyty. Pp. Karol W idmann i Dr. Bernard  
Lowenstein będą m ieli udczyty . z  życia polityczne­
go D ra Franciszku Smolki" w dniach 29go maja 
(Widmann), 2go czerwca (Lowenstein), 4go i 6go 
czerwca (Widmann), tudzież 9go i 12go czerwca  
(Lowenstein) w sali ratuszowej’ o godzinie 7 w ie­
czór. Odczyty p. Widmanna są powtórzeniepi od­
czytów słuchanych z zajęciem w kole literackiem , 
jednakże cokolwiek odmiennie zredagowane. Dr. 
Low enstein opracował to samo pe niemiecku i u- 
wa*& sobie za powinność odczytać to opracowanie 
wobec polskiej publiczności, nim je  ogłosi w ja ­
kiem niemieckiem piśmie. Dochód przeznaczony aa 
fnndusz dla założenia bursy im. Dra Franciszka  
Smolki.

W ykład habilitacyjny. W piątek 23 b. m. odbył 
się na uniw ersytecie naszym wykład wstępny D ra  
Sem kowicza, skryptowa bibljoteki uniwersyteckiej, 
który habilitował się z historji powszechnej i od 
października rozpocznie wykładać. Dr. Sem kowicz 
mówił „O reformach Gracchów".

Nowy hotel we Lwowie. Dowiadujeimy się, że  
wkrótce m ieszkańcy Lwowa cieszyć się będą mogli 
nowym hotelem — byle tylko b jł porządniejszym  
od już istniejących. K am ienica przy ulicy H etm ań­
skiej, gdzie m ieści się kantor wekslowy pp. Sokala 
i L ilien, zamienioną zostanie na hotel, który objąć 
ma dotychczasowy dzierżawca hotelu Langa. N ato­
miast dotychczasowy restaurator w hotelu Żorża  
objąć ma hotel Langa i nrządzić tamże także re­
staurację. —• Przy tej sposobności zaznaczyć wy­
pada, że Lwów jest  jednym z większych miast, 
w którym oddawna czuć się daje brak porządnego 
i taniego hotelu. J e s t  przytem faktem stwierdzo­
nym, że nie stosunkowo, ale bezw zględnie ceny ho­
telowe lwowskie droższe są od cen warszawskich, 
wiedeńskich i berlińskich, a p rzy te n  urządzenie ho­
telów tutejszych bywra niekiedy liche, i nie ma 
wcale na w zględzie wygody publiczności. ,T rynk- 
geldy" są także plagą, którą n iestety z P olsk i 
pŁzeniesiono ju ż do innych krajów, nigdzie zaś ż e ­
branina w tym kierunku tak nie kwitnie jak  u nas. 
Narzekają ogólnie, na z łe  czasy, na brak in tere­
sów —  dlaczegóż kapitaliści nie pomyśleli o za ło ­
żeniu we Lwowie porządnego hotelu, odpowiadają­
cego wymogom nowoczesnym. N ie wątpimy, iż był­
by to interes świetny. Na rogu ulicy Sykstuskiej, 
gdzie znajdują sie rudery, w ystaw ićbj łatwo można 
przepyszny hotel —  pomyślcie o tem, R otszyldy  
lwowskie, którzy nie w iocie jak fruktyfikować ka­
pitały.

Nieszozrśo.e zawsze ohodzi w spółce. N ajsza­
nowniejszy obywatel p. Bronisław  Deskur, poniósł­
szy ciężkie straty  w skutek pożaru dnia 21 b. m., 
na domiar w szystk iego, w nocy na niedzielę został 
okradziony. Synowi jego starszem u, absoiwowanemu 
uczniowi praw, zabrał jakiś łotr w szystkie rzeczy  
z sypialni.

W porze pożarów zalecam y ostrożność, którei 
się chw yciła ochotnicza straż ogniowa w m iastecz­
ku Szczucin ie, jedna z najlepiej zorganizowanych  
w województwie Augustowskiem  w K rólestw ie. 
Dnia 22 b. m. odbywszy przegląd i próbę odre­
staurowanych narzędzi swoich, postanowiła, ze 
względu na niedostateczny ilość studzien, co utru­
dnia ratunek, prosić m agistrat o wydanie rozporzą­
dzenia, iżby przed każdym domem znajdowała się 
beczka napełniona wodą. Środek ten łatw y i nie- 
kosztowny, a użycie jego byłoby pożyteczuem  w 
każdej m iejscowości.
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Stowarzyszanie przemysłowe. Dnia 23 maja od­
było się w sa li ratuszowej walne zgrom adzenie 
perukarzów, iryzjerów i golarzów w celu zaw iąza­
nia Stow arzyszenia przem ysłowego.

Do za n ą d u  wybrani zostali : przełożonym
Łaopcfleisch Leon. Zastępcą pi zełożonego: K reiter- 
blit Szymon.

Do "Wydziału wybrani następujący perukarze 
i fryzjerzy: K ow alski Tomasz, Jahl Ignacy, Oswald 
W incenty, Skulski Florjan, Schlafenberg F ilip; go ­
larze : Scharf' Izrael, Sacht Guttman, R eischerM a- 
ksymiljan, S egal Markus, Goldman H erz. Stirer 
Jakób, Czacki Leon. Jako zastępcy: Schwarz J ó ­
zef. W ilczek Ludwik, Turkowski Józef, Sonnenberg 
Jan, Seidler W iktor, Heinrich Rudolf.

D elegatam i do związku stow arzyszeń : K ow al­
sk i Tomasz, Schlafenberg F ilip . Do zgromadzenia 
to w a rzy szy : Schlafenberg F ilip , H einrich Rudolf. 
K owalski Tomasz, W ilczek Ludwik, Scharf Izrael, 
Goldman Herz. Do rady zawiadtwczej kosy cho­
rych : D esberg A ugust, jako delegat i S atz  W il­
helm, jako zastępca. Do Sądu polubow nego: Skul­
ski Florjan, Kuwalski Tomasz, Schwarz Józef i 
Schacht Guttman.

W  obronie Pozejdorta. Potężny bóg wód nie­
wielkiej powagi zażywa przed obliczem m agistratu  
lwowskiego, może dlatego, że stolica nadpełbew- 
ska nie ma się czego tak bardzo obawiać potopu. 
Stary Neptun na studni w rynku dawno już stra­
cił jeden kolec z swego trójzęba ale baczne oko 
m agistratu dotychczas tego niedojrzało i sędziwy  

' bożek fali na pośmiewisko stać musi tylko... z w i­
dłami.

Do łaskawego zaniesienia. Kilkunastu pauprów 
podejrzanej wai tości oblęga każdy wóz tramwajo­
wy na placu Gołuchowskich, nadchodzący z dworca 
i wysiadających pasażerów na przystanku atakuje 
„może beńdzi co z łask i do zaniesienia". W ydarzy­
ło się onegdaj, że pewien ksiądz ruski przyjechał 
z prowincji do Lwowa, a w ysiadłszy z tramwaju  
pozwolił takiemu pauprowi zanieść za sobą paku- 
neczek na ul. Skarbkowską. W  ulicy Skarbkowskiej 
gdy ksiądz zamyślony naprzód postępował, chłopak 
ten „łaskawe zaniesienie" skierował ul. G iudzic- 
kicn ua płac Strzelecki, gdzie byłby niezawodnie 
umknął, gdyby nie był w łaściciel zaw ołał „trzy­
maj z łodzieja!“ O strzegam y tedy publiczność przy­
jezdną.

Grady ponowne spadły w niedzielę w zacho­
dniej części krajn, i oziębiły tem peraturę tak, że  
delikatniejsze ogrodowiuy ucierpiały wczorajszej 
nocy, jahoto kukumdza, fasola, ogórki itp.

W  lasku na Lonszanówoe z wysokości około 
40 stóp, mały psotnik Tadeusz Czekański, syn w y­
robnika, drapiąc się za gńiazdnmi pcasiemi, spadł 
tak n ieszczęśliw ie na pień, że złam ał prawą rękę 
i  zranił się n iebezpiecznie w szyję, Znaleziono u 
niego za pazuchą 15 jajeezek szczyglich .

Wypadek. W czoraj o godzinie 10 przed połu­
dniem przysypany zosta ł gruzam i przy budowie 
fundamentów pod ł. 3 przy ulicy K arola Ludwika 
nieznanego nazwiska robotnik. Ciężko uszkudzone- 
go odstawiono do szpitala powszechnego.

Raport polioyjny. S k r a d z i o n o :  D nia 18. b.m . 
na gościńcu w R zęsny polskiej panu A . B. z wozu, 
zarękawek i kołnierz damski czarny z niedźwiad­
ków, >czarną kaźmirową snknię, atłasem  ubieraną, 
drugą czarną półsukienkową niedokończoną, w eł­
nianą zielonkowatą w jaśniejsze moręgi, kretową 
bronzową w drobny gęsty  baiw isty  deseń, trzy ka­
ftaniki, flanelowy bronzowy w czarne kraty, czarny 
półsukienny i  bareżnwy czarnopopielaby w prążki, 
czarny kortowy damski płaszcz, i kankowem fntiem  
ubierany, czarną kortową zarzntkę z frendzlą i je ­
dwabną krepiną, kawałek materji wełnianej grubej 
bobrowej ciemno stalowego koloru, czarnego atłasu  
z żółtym  brzegiem, tybetu amarantowego, materji 
półjedwabnej popielatej w czarne kratki, koronki i 
frendzle jedwabne, bieliznę znaczoną lit. S. Z. i 
S. A., kapę haczkowaną małą, aużą harmonię, dre­
wniany wacnlarz znaczony lit. S. itp., łącznej war­
to śc i około 300  zł. —  Pani W. Y. koło gródeckiej 
roaratki z wozu, kuferek ręczny, szarem płótnem  
pokryty, zawierający: złotą sylw etkę z włosam i we 
futeraliku, książkę do modlenia, bordo aksamitem  
oprawioną z kościanym krzyżykiem , pod tytułem  
„Cicha łza", suknię darni ką nową wełnianą popie­
latą, białą narzutkę, rękaw iczki, bieliznę i dro­
b iazgi, wartości 60 z ł. —  Mikołajowi "Woreckiema 
rolnikowi w Glinianach, dnia 25. b. m. z pastwika  
trzy klacze i to . jedna 10 letnia m yszatej maści 
z białymi oczyma, aa czole łysa. grzbiet starty, 
wartości 55 zł., draga 2 letnia, żółtaw ej m aści z

białymi oczyma, ma dwie gw iazdki na czole i na 
tylnych nogach kuło kopyt biała, wartości 28 zł., 
trzecia 6 letnia, czerwoniawej, tylne nogi u dołu 
białe, ogon duży, wartości 45 zł. —  Panu B. P. 
w wołoskiej cerkwi, dnia 24. b. m. podczas żało­
bnego nabożeństwa, z k ieszeni srebrny zegarek an- 
kier kryty, znaczony l. 13348, w artości 12 zł. —  
Panu D . B. pod 1. 1 nl. Balonowa przez otworze­
nie okienka w nocy, futerko kangurowe kroju my­
śliw skiego pokryte suknem w jasne i ciemne prążki, 
kołnierz stojący, wartości 50  zł., żak iet granatowy  
w artości 20 z ł., kortowe Rpudnie w paski orzecho­
we z czurnem, angles czarny w połyskujące dro­
bniutkie paski, zegarek srebrny kryty z ig iełką  
magnesową, pod szk ie łk iem ; na żakiecie i anglezie  
pod kołnierzem jest znak firmy tutejszego krawca 
pana FaliusKiego.

Z n a l e z i o n o  18 różnych świadectw magistra  
farmacji Augusta Dobrzańskiego. —  Czerwony pn- 
laresik z 68 markami listowem i po 5 ct. Dw a  
m ałe kluczyki wertheim owskie. —  K siążkę służbo­
wą sługi Marji Czeryby. •— Odebrano W ojciechowi 
Wowsko, czapkę kolejową nadkonduktorską, którą 
m iał znaleźć koło szyn na Gródeckiem.

Z g u b i o n o :  Pan J. M. dnia 21. b. m. 115  
rubli banknotami, za których oddanie przyrzeka  
lionorarjum 25 zł.

Popisy oałoroczne w szkołach miejskich odbę­
dą się w dniach następujących: 1. W  szkoła P P .
Benedyktynek obrz. ormiańskiego dzień 25, 26 i 
27 czerwca 1884. 2. W  szkole P P . Benedyktynek  
obrz. łac. dzień 28  i 30 czerwca tndzież 1 lipca.
3. W  miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej dzień  
7, 8 , 9, 10 i 18 lipca. 4. W  żeńskiej szkole im. 
Czackiego dzień 9, 10  i 11 lipca. 5. W  męskiej 
szkole im. Czackiego dzień 10 i 11. lipca. 6. W  
żeńskiej szkole im św. Anny, im. E lżbiety i im św.
Marcina dzień 10, 12 i 14 lipca. 7. W  męskiej
szkole im. św . Anny, E lżbiety, Konarskiego i św, 
Marcina dzień 12 i 14 lipca. 8. W  szkole męskiej
im. św. Antoniego, św. Marji Magdaleny i im. P ira ­
mowicza dzień 12 lipca. 9. W  szkole żeńskiej im. 
św. Autoniego i im. św. Marji Magdaleny dzień 14 
lipca. 10, W  m ięszanej szkole im. św. Mikołaja na 
Pasiekach dzień 13. lipca. 11. W  m ięszanej szko­
le im. św. Zofji dzień 15 lipca.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polskioh 
imienia Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 27go  
maja r. b. o godzinie 6 wieczorem w uniw ersyte­
cie w sali X V . (2 piętro). Porządek d zien n y: 1) 
H, W ielowieyski. Z fizyologji komórki. 2) M. Łom­
nicki. Pow stanie krawędzi północnej płaskowzgórza  
podolskiego. 3) B. L achow ic/ O możliwości zm ia­
ny ciężkich olejów ziemnych na lekkie. 4) Luźne 
komunikacje.

Stuletni jubileusz unickiej cerkwi i seminarjnm  
św. B arbaiy w W iedniu odbyło się w niedzielę z 
wielką okazałością. Między innymi byli na nabo­
żeństw ie ob ecn i: m inister Z iem iałkowski, ks. bi­
skup Sem bratowicz, kanonicy B ieleck i i Baczyński, 
archidjakon ks. P e łe sz  i arcybiskup Ganglbauer. 
Po południu dawał ks. Sem bratowicz z powodu 
tej uroczystości snty bankiet, na którym obecny był 
także nuncjusz papiezki ks. Y anutelli.

Zamach samobójozy. Zygmunt F ., terminator 
kominiarski u p S. pod 1. 9 przy nlicy Sienia- 
wskiej, postrzelił się w zam iarze samobójczym, j e ­
dnak lekko tylko, w pierś, i sam się zg ło sił w 
głównym szpitalu z prośbą o udzielenie mu pomo­
cy lekarskiej.

Małoletni Antoni L.. A leksander S. i Stanisław  
B., pierwsi dwaj mający po 15, a trzeci 11 lat, 
sprzykrzywszy sobie naukę, postanowili Lwów o- 
puścić na zaw sze. W ykradli ojeu wpomnionego S ta ­
nisław a B . kwotę 100 złr. i sprawiw szy sobie za 
kwotę 20 złr. potrzebną do podróży odzież i ży ­
wność ndali się już na dworzec kolejowy, zostali 
tam jednak p izez  policję zatrzym ani.

W  pałaou Ulenieokioh pokazuje się jakaś „kar­
liczka kuglarska11. Pom iędży inemi cudami po za  
programem kuglarskim można tam zobaczyć „poło­
wę damy tak urodzoną jak każda inna (scilifiet ca­
ła) dama".

Na górze zamkowej istn ieje od niedawna zw y­
czaj zam iatania ścieżek z rana, w łaśnie w cza ­
sie, kiedy bywa tam najwięcej osób i to osób piją­
cych wodę i chcących użyć tam św ieżego pow ie­
trza. Zam iatanie to odbywa się jak zwykle nader 
leniw ie i przeciąga się do 8 godziny i dłużej, a 
nieszczęśliw i chorzy muszą oddychać pyłem. Zdaje 
się, źe łatwo by było zm ienić instrukcję dla za ­
m iataczy o tyle, aby im kazać zam iatać ścieżki,

albo bardzo w cześnie rano, lub też w godzinaci 
popołudniowych, kiedy nizogo nie ma na zamku

Niewypłaoalnośó Macieja Mandla w Husiatynb  
i Salomona Schnecka wdowy i syna we Lwowi' 
ogłasza stowurz w ierzycieli w Wiedniu.

Rzeszów, 25. maja. Jakolw iek głośno mówiono 
że z powodu wniesionego protestu przeciw  wybo 
rom z grupy w iejskiej, nowe wybory rozpisane zo 
staną —  stało się inaczej. Protest odrzucono, J 
duia w czorajszego wybrano do "Wydziału uastępr 
jąoych pp: Edwarda Jędrzejow icza na marszałka, 
a Stan isław a Skrzyńskiegu mt w ice-m arszalka.

Do W ydziału zaś wybrani z o s ta li: Adam Ję-  
drzejowicz, W ojciech Kalinowski, Jan  Pogonowski 
dr. A lojzy Rybicki i X . Sroczyński. Zastępcam i: 
L igęza. Oliwa, Pelar, R ylski i Schott. *Gorąco tan 
podobno szło przy tych wyborach, szczególn iej na­
sza arystokracja niechciała m ieć wice-prezesem  
obranego, który będąc w łaścicielem  większej posia 
dłości nie za licza  się do arystokracji. W łasny po­
dobno jego siostrzeniec, który pracą, ojca sta ł się 
nagle „arystokratą" głosow ał przeciwko niemu. 
O tej osobistości wybranej dzięki panu Bogu tylko  
na zastępcę członka wydziałowego, pomówimy n ie­
co później obszerniej.

Z przyjemnością zanotować mi tu przychodzi, 
że nasze towrarzystwo muzyczne zaczyna okazywać 
swoją żywotność. W krótkim bowiem czasie urzą­
dziło dwa wieczorki, które zupełnie zadowoliły ze 
braną na nich publiczność, a jak św iadczą lo z le-  
pione plakaty, Towarzystwo zam ierza urządzić 
wspólną wycieczkę do Łańcuta, połączoną z tańca­
mi, fajerwerkami i zwiedzeniem  zamku tam tejszego.

Z duszy i serca życzym y, by się ta w ycieczka  
m a ła , bo tylko w ten sposób jakaś jeduuść a przy­
najmniej stjczn o ść  towarzyska w grodzie naszym  
zapanuje. Równocześnie z wyborami do W ydziału  
powiatowego —  odbywają się u uas wybory cech- 
mistrzów, o których nadmieniam tyle, ż e n a s i izraelici 
mając w iększość, samych swoich wybierają. To też  
p. dr. S. gn iew a się nad miarę, że cechmistrzem  
w cechu kupieckim wybrano p. A . L ., który sw o­
jego czasu odważył się temuż panu dr. S. publi-' 
cznie prawdę powiedzieć w oczy.

Rzeszów d. 23 maja. W e czw artek d. 22  bm. 
odbył się w sali kasynowej dragi wieczorek „K ół­
ka literacko - muzycznego". Nader liczn ie zebrana 
publiczność obiecywała sobie wieczór przepędzić, 
mile i rzeczyw iście nie doznała zawodu. P ierw szy  
punkt programu stanowiło „Largo" Bethovena, 
którero zachw yciła nas p. W . Gra jej była skoń­
czenie wycieniowaną i pełną u czu cia . a w ięc i u- 
roku; publiczność natnralnie ta, która nmie ocenić 
muzykę, była literaln ie apojoną. N ic dziwnego, że  
niemal z trwogą spoglądaliśm y, gdy opróżnione 
przez p. W. m iejsce zajmowała inna, nieznana nam 
pianistka. Obawa uKazała Bię jednak nie nzasadnlo- 
ną, bo p, O. w yw iązała się z swego zadania w ca­
le  zadawalniąjąco. Podobały się Pabla Sarassate  
hiszpańskie tańce, które zresztą same przez się  
są bardzo wdzięcznym utworem. Pan FT., który je  
grał z p. O. na cztery ręce. znanym jest u nas z 
swej pięknej gry. Pani N. ośpiewała arję z „Ro­
berta Djabła" i wale „Na Lagnnach" Straussa z 
w łaściw ą sobie skromnością, bez pretensji wyw oła­
nia efektu, co w łaśnie wyszło jej na korzyść. Dw a  
kw artety m ęzkie przyczyniły się niemało do uśw ie­
tnienia w ieczorku ; mamy nadzieję, że nieraz je ­
szcze dbznamy przyjemności słyszen ia  tych panów. 
K w artet smyczkowy, złożony z członków orkiestry  
czterdziestego pułku piechoty pod kierunkiem ka­
pelm istrza pana P atzke wywołał, jak zw ykle, bn- 
rzę oklasków. W  skład programu wchodziła i dekla­
macja „ igrzyska rzymskie" Czajkowskiego, wypo-' 
powiedziana przez naszego „ulubionego" dekla- 
mabora.

Na zakończenie donoszę, że nowa ustawa  
przemysłowa i u nas wchodzi w życie. D nia 19go; 
b. m. odbyły się wyboiy do giełdy kupieckiej. "Wy­
borców zgromadziło się przeszło 100. w której to 
liczbie w idzieliśm y m leczarzy, szm aciarzy i t. p. 
kapców. Z urny wyborczej w yszedł jako cechm istrz 
Abraham Laub, na zastępcę Izaak H olcer i ośmiu 
członków wyznania M ojżeszowego. D nia  23 w ybie­
rali krawcy; cechm istrzem  zosta ł Hacker, zastępcy  
Tanz i znowu ośmiu członków wyznania M ojżeszo­
wego. O dalszem  zastosowaniu przepisów ustawj 
przemysłowej do innych cechów i o rezu ltacie wy­
borów nie omieszkam wkrótce donieść. (N a.)

Tarnów 24 maja. Tutejsza straż pożarna, jak  
donosi Pogoń, zam ianowała p. Florjana Ziem ia!- 
kowskiego członkiem  honorowym Stow arzyszeni*- 
Pan M inister przyjął łaskaw ie tę gedność i prze-
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s ia l  odwrotną pocztą lis t  do naczelnika tutejszej 
Straży.

D ziś rozpoczął p. Łazarski um ieszczać w ryn­
ku tablice z napisami i nowe numei a domów wy­
klinane w swojej pracowni.

Dnia 17 lipca b. r. w pierwszy dzień zjazdu  
pedagogicznego odsłonięty zostanie uroczyście po­
sąg  K azim ierza Brodzińskiego przed gimnazjum.

Kraszewski odniósł się pod dniem 21 bm. do 
zarządu Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu  
aby, ponieważ areszt z wszelkieh jego ruchomości 
wyrokiem sądowym zdjęty, zechciało zaraz zabrać 
dary jubileuszewe, które temuż Towarzystwu poda 
rował. Podobno illuzją były podane przy nas w czo­
raj informacje korespondenta Kurjera toarss. K ra­
szew sk i miał w łaśnie d. 26 Lui. być odstawionym  
do Magdeburga.

Z Petersburga donoszą: W  nocy z soboty na
niedzielę zluzow ał się z toru m oskiewski pociąg 
ekspresowy koło stacji Bołogoje. Lokomotywa z w a­
gonem pakunkowym i trzema wagonami pasażer- 
sklem i zw aliła  się z nasypu. Dyrektor fabryczny 
D utel zabity, jeden pau i jedua pani ciężko a pię­
ciu ze służby pociągowej lekko ranni.

Od Redakoji. Abonentom gospodarzom w Raw- 
skiem. Obserwacje tego rodzaju od kilku już ty ­
godni umieszczam y regularuie pod nagłówkiem  
Kurjera.

K a d e s ł a n c .
Upraszam o umieszczenie tych kilku słów, w któ­

rych niech ili wolno będzie ohoć serdceznem „Bóg zapłać11 
podziękować za prawdziwie obywatelską pomoe i ratuuek 
udzielony podczas pożaru, jaki nawiedził mój zakład fa­
bryczny. Ocalenie magazynów i warsztatu zawdzięczam 
w pierws/ym rzędzie wielce Szanownemu naszemu Prezy­
dentowi miasta, którego obecność przy pożarze i e.ieigia 
w zarządzeniu ratunku bardzo się przyczyniła do zlokali­
zowania rozszalałego podmuchem wiatru ognia — straży 
ogniowej Miejskiej, która z poczuciem swego obowiązku 
i umiętuośeią nie oszczędzając się pracowała, Szanownym 
Towarzyszom" moim ze "straży ogniowej ochotniczej (Pan 
Deskur, jest członaiem czynnym korpusu i Wydziału 
straży lwowskiej przyp. Red.) którzy i podczas nocy nie 
odstąpili miejsca pożaru, strzegąc do rana pozostałych 
budynków przed mogącym się rozżarzyć ogniem — nareszcie 
■wojskowości, która przybyła natychmiast ze swoją sikawką.

Co do pracowników mego warsztatu, którzy mi dali 
« ie  jeden już dowód swej życzliwości, a tym razem z na­
rażeniem, swego zdrowia a nawet życia w pierwszej chwili 
poża-u obsiedli płonący dacb, gdzie niektórzy ciężkie 
uszko lżenia odnieśli, t\m  zacnym Towarzyszom pracy, 
iiieeh wystarczy szczere, bratnie uśeiśnienio dłoń. i wdzię­
czna pamięć w meni sercu.

Bronisław Deskur.

Teatr, literata t sitaka.
Do benensu p. W ładysława Woleńskiego, który 

s ię  odbędzie jutro, czyuią się formalnie uroczyste 
przygotowania. „Hrabia E sse x “ wystawiony będzie 
z  całą ścisłością i sumiennością historyczną, z pię- 
knemi dekoracjami i ubiorami, z obsadą ról naj­
lepszą. Zwolennicy talentu i przyjaciele p. W oleń ­
sk iego przygotowują liczne wyrazy uznania i h o ł­
du. B ilety  sprzedają się  w kasie już od wczoraj—  
bodaj, czy ich jutro nie biaknie.

W Wiedniu bawi obecnie znany tenorzysta  
lwowski p. W otoszko, który występował do nieda­
w na z powodzeniem na scenach włoskich, a w prze- 
szłoroezuym  sezonie zaangażowany był w Stock- 
hoimie. Dyrekcja teatru lw ow skiego, powiunaby się 
postarać o pozyskanie tego artysty, zw łaszcza, że 
że p. M yszuga pozostanie w W arszaw ie, a tenora 
polskiego, tak rutynowanege i rozporządzającego 
tąk w ie lk iu  repertoarem jak p. W ołoszko, trudno 
obecnie znaleźć.

Mierzwiński w ystąpi od 15 grudnia sześć razy  
gościnnie w berlińskim teatrze nadwornym. Kon­
trakt już podpisany.

H um orystyka.
Śmieszka.

D w ie nas było —  każda młoda 
I  nieszpetua, jak mówili,
Tylko ja z n ią : ogień — woda,
Ż yw y kontrast w każdej chwili.
Jej, bywało -  łzy  pod rzęsą  
Kap-kap, jakby rosa z nieba,
A  mnie aż się uszka trzęsą  
Z śmiechu, trzeba Czy nie trzeba...
Jedna matka nas rodziła.
Jedną szlyśm y życia ścieżką —
Tylko ona płaksą była,
A  ja  zaw sze nyłam śm ieszką.
Z a mną la ta ł rój motyli,
Chłopców zaw sze cała chmara,

J a k  wzdychali, jak chw alili!

0  nią żaden się nie stara.
Jeden jakiś czarny, chudy,
Zamyślouy, namarszczony,
Jakby widmo sennej rudy,
P lótł jej cicho swe androny.
Jeden i to na rok ca ły!,..
A  jam śmiechem stu spłoszyła —
Lecz teu jeden... ten  był sta ły ,
A  ja... no, jam śm ieszką b y ła !...

N ieraz zerwfeńf kwiat stokrotki,
A  on obmu źle wywróży.
J ezu !... dla niej zaraz smutki,
Ona zaraz twarz zachmurzy,
Zaraz takie miuy stroi...
Zamknie się w komórce swojej
1 —  przezedrzwi dobrze słyszę —
Modli się, lub lis ty  pisze.
A  ja listk i ua w iatr rzucę.
W ielka r z e c z !... o, zal niedługi —
Wróżbą złą się nie zasmucę:
N ie teu głupstwo, będzie drugi!..
I  śmieję się, śmieję, śmieję,
Ż e aż echo się rozchodzi.
Stokroć w zięła mi nadzieję...
W zięła?... to i cóż to szkodzi!
J e s t  się czego m artwić w życiu.
Ż e tam chłopiec nie dotrsyma,
W arto też łzy  lać w ukryciu,
Ż e w' mężczyznach wiary nie ma,
Ż e ten albo ów nieszczery...
P łak ać? ... to mi się podoba!
Ząb za ząb, dwa zęby, cztery,
A  za jedno oko — ubu.
Śm iać się w życiu rozkosz cała.
Od łe z  więduą ócz bławaty —
Jam  się dotąd tylko śmiała,
W ięc mam w oczach św ieżo kwiaty.

A le dzisiaj coś się stało - 
Zpoważuiałam , jakby właśnie,
Śmiaćby mi się należało,
A  tu śmiech ua ustach gaśnie,
N aw et... nawetbym płakała,
L ecz od płaczu oczy puchną; —- 
W ieczór będę tańcowała,
W ieczór będę przecież... druchną.
Zam iast cieszyć się, o wstydzie! 
Zpochmuruialam niedobrego —
Siostra przecież za mąż idzie,
I  za tego. zm arszczonego.
To nie zazdrość —  o bron B o ż e !
Tylko... uigdym nie myślała,
Ż e tak się to złożyć może.
Abym prędzej... szw agra miała.
Za mną zaw sze caie roje,
Przy niej tylko on był stale,
D ziś  ją w ślubny welou stroję —
I  ja welon inam swój, ale...

N ie, to chyba może grzeeuem,
K ażde serce zbywać śmiechem,
Możem ja  też tem zgrzeszyła ,
Żem za długo śm ieszką była,
N ie umiałam m ężczyzn cenić,
Ach, bo było ich za wieln —
Czy się warto będzie zm ienić?...
Spytam siostry —  po weselu.

Ze Szcsutlca.
Noi dbahn-frage.

W ciąż jęczą prasy drukarskie,
Gną się dzienników kolumny;
Z uśmiechem na to spogląda 
R otszyld , guldena bóg dumny.

Z uśmiechem na to spogląda 
I  mówi do nordbahn-fragi;
—  „Nie bój się, frayo  kochana,
Jara zbrojny, przeciwnik —  nagi...

„Chociaż i szem rze i w rzeszczy  
Cała już niemal Europa,
Choć W iedeń za twojo grzeszki 
Gemuthlich kopie dziś K op pa —

„Choć to i owo się dzieje,
Twym gruntem frago je s t  cena,
A  któż cię lepiej ozłoci
Jak  ja, co-m bogiem gu ldena?”

Rozmowa gugątek.
—  T y ! irytnją mnio te ciągłe narzekania na 

brak koleżeństw a.,.
— Śm ieszne bo też to żądanie —  jakże ja  

mam być koleżeńskim , jeże li mię połowa tak  zw a­
nych kolegów nerwuje...

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń 26. maja. Dziś odbywa się w dziel­

nicy M ariahilf  glosowanie na  posła do Rady p a ń ­
stwa (w miejsce Koppa). Od rana  walczą dwie 
partje ;  semicka, popierająca kandydata  swego N e u -  
b e i a .  i antysemicka, której kandydatem je s t  
P a t  t a i .  Seliónerer, F iirnkranz i P a tta i  osobiście 
kierują agitacją. Zgiełk ogromny. Robotnicy i s tu ­
denci tłumnie zgromadzeni zajmują groźną posta ­
wę wobec głosujących ua  Neubera. Zachodzi o- 
bawa zaburzeń antysemickich. Cały korpus poli­
cyjny i wojsko skonsygnowane. Skrutynium  n a ­
stąpi dopiero późnym wieczorem.

Paryż, 26. maja. D ziennik  „ Ju s t ic e 11 ogłasza 
oświadczenie robotników austr jack ień  z protestem, 
przeciwko anarch is tom  austrjackim. P ro tes t  po­
sądza partje  k l e r y k a l n ą  o wywoływaniu roz­
dwojenia w sferach robotniczych.

Zagrzeb, 26. maja. Ogłoszono dziś resk ryp t 
królewski, zwołujący sejm chorwacki na  dzień 5. 
czerwca.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 26 maja. Agitacja w śródmieściu 

odbywa się bardzo skromnie, w M ariahilf za to 
rozwinięto ogromną agitację za Neuberem, który 
prawdopodobnie w ybrany bedzie dla tego że wie­
lu wyborców mając w strę t  do antisemickich za ­
pa tryw ań  P a t ta i ’a usunie się od głosowania. L e ­
wica w ogóle je s t  przekonaną, ze M ariahilf  s t r a ­
cone je s t  dla niej i chodzi jej tylko o to, aby 
do końca sesji łudzić ludzi,  że stolica je s t  
za nią.

Sejm kroacki zwołany zostanie 5 czerwca.
Proces Rohlinga contra Blochowi o obrazę 

honoru, popełnioną w kilku artykułach dzienni­
karskich przez tego ostatniego odbędzie p.ię dopiero 
w jesioni, ponieważ obie strony zbroją się w do­
wody. Obecnie chodzi o to jacy świadkowie i 
biegli przez obie struny zaproponowani, maj ą  
być w tej sprawie przesłuchani. Posta wiono wnioski 
względem przesłuchania  licznych znakomitości 
krajowych i zagranicznych na  pulu teologji ży­
dowskiej.

P rzy  wyborach burm istrza  w Kromieryżu u- 
padł cen tra lis ta  dr. Buresch, a w ybrany został 
radca dworu br. Eojakowsky.

W  Chebie utworzył się nowy klub niemiecki, 
który za cel s tawia sobie politykę abstynencyjną, 
podział Czech i przeprowadzenie, takiego stosun­
ku pomiędzy posłem a wyborcami, aby poseł nie 
działał nic bez instrukcji swych wyborców.

Ministerstwo oświaty w porozumieniu z m i­
nisters tw em  spraw  w ew nętrznych wydało do 
przedlitawskich fakultetów medycznych okólnik, 
polecający im, aby przy nostryfikacji z a g ra n i ­
cznych dyplomów doktorskich ściśle się trzym ały  
istniejących przepisów, i dodający, że zresz tą  m i­
nisterstwo spraw  wewnętrznych zas trzega  sobie 
decyzję względem, dopuszczenia dotyczących osób 
do praktyki lekarskiej.

Do Wiener M ig. Ztg. dunoszą z Pe te rsburga :  
C ar powróci 6 czerwca Jo Pe te rsburga , poczem 
dwór cały przeniesie się do Peterhofu. D nia  27. 
lipca car z carową i nas tępcą  tronu wyjedzie do 
K ijow a, W arszawy i Moskwy. W edług tegoż 
dziennika, w czasie pobytu cara  w W arszawie, 
projektowanem je s t  spotkanie się z cesarzem 
austrjackim, cesarzewiezem niemieckim, a praw do­
podobnie także z księciem Genui, stryjom kró la  
włoskiego.

Budapeszt 26 maja. W  łonie antisemitów 
węgierskich wybuchły wielkie spory, szczególnie 
pomiędzy Istoczym i Simonyim miały powstać 
takie różnice, że nadal antisemici węgierscy r a ­
zem iść nie mogą.

P a r t ja  Eótvósa odbyła 24 m aja zgrom adze­
nie, n a  którem naezelnik jej m iał mowę progra­
mową, zaznaczającą przedewszystkiem trzy za ­
dan ia :  1) aby król i dwór bawił dłużej w P e ­
szcie, bo blask Jw oru  podnosi przemysł i ręko­
dzieła i powagę kraju . 2) aby utworzono osobne 
węgierskie wojsko, i zanim to będzie możliwe, 
aby część węgierska armji była zaopatrzana  przez 
kraj. przemysłowców. 3) aby urządzono osobny 
okręg cłowy w obec Austrji, zastrzegając praw a 
obopulne. Następnie  mówił Eótvós o an tysem i­
tyzmie i rzekł, że agitacja  ta  je s t  właściw ie 
zwrócona przeciw klasom posiadającym nie p rz e ­
ciw wyznaniom.
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Paryż, 24. maja. C assagnac w ystąpił  z p ro­
je k te m  koalicji wszystkich odcieni zachowawczych 
podczas wyborów. Celem wyborów powinno być 
wywrócenie rzeczypospol’tej. Do projektu tego 
przystąp iły  już  dzienniki Solń l, Deftnse, Frungat-s, 

JHoniteur universel i Monde. Gazette de Franęe 
i ą d a  przedtem zbiorowego uznania  hr. P a ry ża  
ja k o  króla F ranc ji ,  na  co C assagnac  nie przy­
s ta je .

Na posiedzeniu izby 24. b. m. czytał Ferry  
p ro jek t  zmiany konstytucji, przyjęty przez cen­
tru m  z zadowoleniem przez lewicę sk ra jną  z d rw i­
n a m i.  O ile sądzić można dotąd, projekt napotka  
w  senacie n a  większą opozycję, aniżeli w izbie. 
R ząd  chce sprawę przyspieszyć, aby i koneres  
p rz e d  14. lipca mógł być zamknięty.

Yoltaire donosi: między Belgją i Hoilandją 
przyszło do bkutku porozumienie względem wy­
kluczen ia  członków dynastji  pruskiej od n a s tę p ­
s tw a  tronu w Hollandji. Rewizja konstytucji h o ­
lenderskiej ma następstwo tronu przyznać córce 
kró la  holenderskiego W ilhelma i księżniczki Wal- 
d e c k -P y rm o n t ; córka ta ma być zaręczoną z ks. 
Balduinem , synem  hr. F laudrji  belgijskiego n a ­
stępcy  tronu. Między Belgją i H oilandją  ma być 
l a w a r ty  związek cłowy.

Mimo zarządzeń policji i mimo burzy i de­
szczu złożyło wczoraj na  grobie komunardów na  
cm entarzu  P e re  Lacha ise  150 mężczyzn i kobiet 
dw a  wi°ńce z czerwonych nieśmiertelników, wo­
ła jąc  : Niech żyje komuna ! Popołudniu wtargnęło 
k ilka  tysięcy osób n a  cmentarz, gdzie na  grobie 
kom unardów  kilka mów miano i w o ła n o : Niech
żyje  kom una ! niech żyje soejalna rewolucja 1 O 
g . 4. cm entarz  był już  prawie próżny. Nie a re ­
sztowano nikogo, i nie zdarzył się żaden wy­

padek .
Berlin, 25. maja. Carowa z powrotem do P e ­

te rsburga , zabawi tu 24 godzin, a może i dłużej. 
Rodzina  carska przybędzie w czerwcu n a  dłuższy 
czas do Warszawy.

Książe A leksander bułgarski ud a ł  się n ieda­
wno „incognito“ do Portsm outh  dla odwiedze­
n ia  ks. Ludw ika B attenberga . P rzed  ślubem ks. 
heskiego wróci książę do D arm stad tu  i pojedzie 
27. lub 28 na Wiedeń, gdzie zabawi dni kilka do 
Sofji.

Na doniesienie Tagebluttu, że ks. Bismark 
n ie  wystąpi zupełnie z pruskiego m inis ters tw a 
odpowiada N at. Ztg., że w istocie cesarz nie za ­
tw ierdził  dotąd planów Bismnrka w szczegółach, 
że dotąd stosunek pomiędzy rad ą  stanu i m in i­
s te rs tw em , tudzież sprawa przewodnictwa w radzie 
s ta n u  nie je s t  rozstrzygnię tą ,  ale zdaje się, że 
kanclerz  sprawę tylko odwleka. Mówią, że nie- 
tylko cesarz ale i nas tępca  tronu nie chce się 
zgodzić na  usunięcie się Bismarka z gabinetu  
pruskiego.

Foss. Ztg. przeczy jakob j dr. N aehtigall,  
odjeżdżający n a  „Mewie" do Afryki zachodniej 
m ia ł  zatknąć flagę niebieską w Angra P<>quena. 
Z adan iem  jego  jest zbadanie  stosunków nad  
Congo.

Berlin 26 maja. Obiegają tu pogłoski, jako­
by wkrótce dwóch bułgarskich  wysłańców m ia­
ło  z am ia r  odwiedzić W iedeń, Berlin. Petersburg , 
L ondyn  i Paryż  w zamiarze agitacji w kwestji 
połączenia  Bułgarji  z Rumelją wschodnią. W  
Boden aresztowano nihilistów rosyjskich, z któ- 
ryeh  jed en  został odstawiony do rosyjskiej g ra -  
niey. . .M ontagsblatt"  utrzymuje, iż prawdziwem 
j e s t  doniesienie, jakoby kwestja przyjęcia przez 
papieża  dymisji arcybiskupa Ledóchowskiego roz­
b iła  się w skutek kwestji Mychowania kleru.

Nisz 26. maja. Skupczyna w całym kom ple­
cie wręczyła królowi adres, który odczytał pre­
zyden t  j t  j Kujundzicz. Rozczulony serdecznością 
ad resu  i przybyciem całej skupczyny, dziękując 
za  wyrazy patrjo tyam u i miłości dla monarchy i 
dynastji ,  rzekł król „Po walkach o niepodle­
głość mamy obecnie okres pracy kulturowej n a  
każdem  polu. Cieszy mnie patrjo tyzm  i jedność 
skupczyny. Dzień niniejszy zaliczam do najszczę­
śliwszych w mojem życiu, t. j. do dnia narodze­
nie mego syna i odbudowania królestwa serbskiego. 
Oklaskami entuzjastycznemu nie do opisania przy­
ję ła  skupczyna odpowiedź królewską. N astępnie  
wywiadywał sie król o toku prac par lam entu  i 
rozmawiał z wieloma deputowanymi. Skupczyna 

j e s t  w najwyższem uniesieniu.

Bruksela, 26. maja. W czoraj odbyły się w 
Belgji po raz pierwszy wybory prowincjonalne 
w edług nowej ordynacji wyborczej. L ibera ły  u- 
tracili  wiele m andatów

Londyn, 25. maja. R ząd  angielski zaniechał 
p lanu  wyprawy Nilem, bo Nil nie je s t  obecnie 
do przebycia. Wrócono więc do dawnej myśli 
m arszu na Suakim, B erber do C hartum , ale po­
nieważ s tan  tych dróg okropne by dla armji 
przedstaw iał trudności więc zastanaw iano się 
n ad  ofertą p ryw atnego towarzystwa, które za 
subwencję  miliona funtów i dostawienie inżynie­
rów  wojskowych do obrony m a  wybudować do wrze­
śnia b. r. pomiędzy Suakim a  Berberem  kolej.

Tyflis, 24. m aja . W ybrany  najwyższym po­
w szechnym  p a tr ja rchą  wszystkich ormian, Nar- 
ses, zrzekł się tego dostojeństwa.

Kair 26. maja. Biuro R eu tera  donosi: Drogą 
n a  Dongolę wyprawiono wielu posłańców do 
Chartumu. Gubernatorowi dongolskiemu, o k tó ­
rego wierności już  n ik t  nie wątpi, posłano tysiąc 
karabinów . A ngie lska  flotylla na  Nilu, sk ła­
dająca się obecnie z trzech parowców ma się 
posuwać niezawiśle od armji egipskiej. Na kam ­
panię  je s ien n ą  nie poczyniono żadnych przygo­
towań. Angielscy jenerałow ie uw ażają  marsz z 
Suakimu na  B erber  do Chartum u za nie bardzo 
trudny .

L w ó w , z Izby handlowe). 26. m aja 1884.

1. Akeje aa satukę.

'Oi 41 
w a. . 
w. a. . 
10 pret

bez kuponu bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.

,  lwow.-ezern.-jaRS. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200. zł. w. a . . 

„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a.
2. Listy zastawne aa 100 s l.

To w. kred. galie. 5 pret. w. a.
a 4

„ „ 5 _ „ okresowe
:  :  :  4 :  u  41 1.

Banks Łyp. galie. 6
a a  a ®
a a  a ® -

Listy dłnżne g. z. kr. wł. 6 pre.
a a  « a *

S. Listy dłużne za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla (falicji 

i Bnkow. 6 proet., 1»». co 15 lat
4. O b lifl za 100 zł.

Indemnizacfjue gal. 5 pr<-. m. k 
Komunalne Banku sraj. 5% w. a. 1 om. 
pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. <* 
pożyczka „ „ 1883 4 i pół f ->i>

5. L osy.
Miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa .
0. Monety.

Et u s t  holenderski . . .
Dukat cesarski . . .
Napoleon der 
Półimperjał . .
Etnbel r^syjslr srebrny 

a n I apierowj
100 marek u<e;»le(jfeiflb

płacą żądają

287 75 290 —
187 — 189 —
299 — 303 00
248 — 253 —

100 — 101 —
92 50 94 —

100 — 101 —
86 40 67 40

101 55 lv2  55
98 10 99 10

! 00 25 101 52

101 00 102 00
i 6 75 97 70

101 50 102 50
90 75 91 75

17 00 19 —
22 50 24 50

5 64 6 74
5 - 6 5 76
9 65 9 75
V 96 10 8
1 54 1 64

1 22'/, 1 2 4 / ,
59 55 60 25

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Kolej Ksrola-Ludwika zaw arła z powodu grożą­

cej konkurencji kolei Dem blin-Dombrowa z koleją 
W arszaw sko-w iedeńską układ na la t 6, według  
którego transport zboża ze  stacyj rosyjskiej kolei 
połuduiowo-zachodniej, a m ianowicie linji Kursk- 
Kijów via Brody, dostanie się  kolei K . L ., za co 
kolej warszaw sko-w iedeńska otrzyma 10 procent 
dochodów.

Bank rolniozy we Lwowie dnia 24go maja 
1884. Ceny a 100 kilo loco Lwów. P szenica czer­
wona 9 . 9 .60 , b ia li  9 .--------9 .50, nowa 8 .-------
9 .— , żyto gotowe 7.25 — 7 .60 , nowe 5.25 - 6 . — . 
owies obroczny 7 .2 5 — 8.25 , jęczm ień browarny 7.25  
— 8. — , obroczny 6 .2 5 — 7 .— , rzepak 1 3 — 14, nowy 
11— 12, groch do gotowania 7.- — 10.— , pastewny
5 .5 0 — 6.80 , wyka do nasienia 6.------- 7.— , obroczna
5 .4 0 — 6. —, bobik 6.------- 6.50, hreczka 8 .--------8.75,
koniczyna czerwona 3 0 .— , biała 4 5 .— , szwedzka  
— .— , spirytus za 10 .000  lt. pret. zł. 3 2 .— do 
32.50.

Wiedeń dnia 26. maja 1884. 
(godz. 1 m. 50 po poł.)

Losy a lp e jsk ie .....................
Akeje węg. “arka kred. na 200 zł. . .
A l ;e Anglobanku na 120 złr . .
Unionbank za 100 zł..................................
Akeje kolei Karola Ludwil a na 210 zł 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł. .
Akcje kolei państwowej .....................
Aleje kolei Lwo T.-Czer„iow. na 200 zł. 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o e i e ......................
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie l o s y ..........................................
3 proc. losy tureckie na 400 fran' :ów . 
ZJuta renta węgier 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Baukrereinu na 100 zł.
Rosyjski rubel p ap ierow y .....................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

posobienie: utrzymane.
Wiedeń d. 26. maja 1881, 

(godz. 5 m. 51 wieczorem).
Akej e k r e d y te w e ................................
Akcje kol:i Karola Ludwika .
Kenta p ap ierow a.....................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe. .
N ap o leon d ery ..........................................

Usposobienie: —
Berlin, d. 26. rnaia 1884.
_ (goJz. 5 m. 12 po poł.) 

Rosyjski rubel papierowy . . . , .
Akcje austr. kredytowe .....................
Akcje kolei Karola Ludwika . 
AuBtrjaekie b a n k n o t y ..........................

Dzisiej­
sze

79 -
310 —
115 —  
108 — 
287 —  
143 -  
178 50 
315 60 
188 25 
162 75 
127 80 
101 50 
101 —

50 
21 20 
91 70 

107 80 
1 23‘;

116 25

308 70 
285 50 

81 07 
101 80 
00 00 

9 69

206 90 
517 50 
120 20 
167 50

Z dnia 
poprz.
70 00 

313 55
115 —  
108 49  
285 25 
252 50  
143 20 
315 50  
188 25  
l f  3 —  
128 —  
102 50  
101 25 
114 50

21 50 
91 77 

108 75 
1 28*/.

116 25

320 3c 
287 25  

80 95  
101 80  

00 0 
.9 65

207 —  
528 50 
259 —  
167 65

Telegramy targowe z dn. 26 maja.

W iedeń: Pszenica za 100 kilo 10‘25— • — złr. żyto- 
kilo —  złr. Okowita 29.75—30.00 złr. P eszt: Pszenica za 
100 kile 9‘86—9'88 zł.., rzepak 13‘75 zł_ Berlin pszenica 
171'— m., żyto — m., okowita 50‘10 m., olej rzepakowy 
56.50 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 46 60 franków, olej 
rzepakowy — •—  okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 26go maja - !3 50 do 13 75. Brema.
7-50 do —.— H am burg: 7.60 na maj 7-40-— na sier 

pień -grudzień 8'— . Antwerpja: na maj 18-— . Newy- 
York: 8'%. Filadelfia 8'— .

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środę 28. maja.

Obiad droższy. Barszcz ze śmietaną. Potrawka 
cielęca ze szparagami i rakami. Kurczęta z mizerją. Bu­
dyń z Bzodonem.

Obiad tańszy. Zupa grzybkowa kwaśna z klusecz­
kami. Pieczeń huzarska. Pieroźsi ze serem.

P rzyjech ali d. 26. maja. 1884

Hotel ŻORZA: M. hr. Borkowski z Mielnicy, K. 
W innicki z Turad, A. Cielecki z Hadynkowic, L. Kastory, 
z Podhajec, J. Orłowski z Przemyśla.

Hotel ANGIELSKI. K. Skwirczyński ze Sanoka, M. 
Pułaski z Krakowa. S. Lewin ze Stawisk, A. Rybicki z 
Rzeszowa, K. Bodnar ze Strzemilcza.

Hotel EUROPEJSKI: T. Żurowski z Myszkowie, J» 
Rudiger z Odesy, K. Schmeiehler z Wiednia, G. W ein- 
stock z Rosji, A. Margules z Brodów.

Hotel LANGA: E. Borkowski z Krakowa, n. Robin- 
Bohu z Wiednia, A. Hirner z Wiednia, M. Schiller z 
Lipska.

Hotel LAZARUSA. F. Back z Wiednia, T. Piehler 
z Wiednia, E Birnbaum z Pizunia, J. Siegel ze Stryja, 
E. Laufer z Sędziszowa.

Teatr hr. Skarbka.

Dziś dnia 27 Maja 1884. B o c c a c c io  opera 
komiczna w 3. aktach słowa F. F. Zell’a i R. 
Genee, przekład L. Segetyńskiego, muzyka F. 
Souppe’go.

ST a d  e  s i a n e .
P o ż y c z k a  k r a j o w a  as r o k i *  1 8 8 3

najtaniej w kantorze wymiany (221)
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K-URJKR LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maji. 1884. podług zagaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:

Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem poeiąg p o s p ie ­
s z n y , o godz. 4 min 5 rano pociąg osobowy, o gudz. 1 min. 7 w połu­
dnie pociąg kurierski, - g “L 5 min. 3 po poł. pociąg mięęzany.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
r*ao po dag pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 10 min. 
56 wieazór pociąg mies-sany.

Dn PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra­
mo pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 
•o godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mie­
szany.

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rana pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 min. 10 w nocy po- 
; s^g mięszany.

D> STANISŁAW OWA na Stryj, rano gjdz. 7 min o pociąg m i/- 
azańy, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
po poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

P.-zyohodzą do Lwowa.

7. PODWOŁOGZYSK: na dworzec Pod Samcze o godz. 10 min. 13 
'■aieezn.1 pociąg pospiesza) , o godz. 2 min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 
-:.u południu pociąg mięszany.

7, CZEŚNiOWIEC: o godz. 10-miu. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
god... 3 min. 35 rano i o godz. 3 inin. 52 po połud. pociąg mieszany.

PODWOŁOOZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie lu  
nimf 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po­

c ią g  kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg miewany.

Ze STANISŁAWOWA: aa Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poc 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany 1 o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg p o s p ie s z n y ,  o go 
I z m i e  5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 

pociąg osobowy, o godz. LI min. '3 p r z e d  oołuduiein pociąg mięszany

i U e z a w o a n y  ś r o i l e l c
na  wygubienie nagniotków, b ro ­
dawek i innych podobnych n a ­
rośli skórnych t e z  bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Genu flukonn 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
l rośliny „M ATICO“ 

w słabościach męskich nieoce­
niony środek 

p o l e c a  A p t e k a

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie.

C ena fla szk i w s trzy k iw a ń  40 ct. 
(21) K a p s u łe k  80 ct.

B r y n d z ę
majowa pojeca handel korzenny

O R O L i  B i u m n
Lwów , Halicka l. 290.

Łaskawe zlecenia z prowincyi usku­
tecznia natychmiast.

[256]

P i c e  m e d a l i  z a s ł u g i

za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe
mianowicie:

ANTILENT ILIA
usuwa piegi,  opali nia s ło n ec zn e ,  p lam y w ątrob ian e .  nadaje twarzy białość, delika •

tiiośc i przejrzystość. Cena 1 złr.

KREM ORIENTALNY BIAŁY
c ie l i s to -r ó ż o w y  dla blondynek i c ie l i s to -ż ó l ta w y  dla szatynek. ̂  Kas uy te czyhią za ­
dość wszelki* wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej­
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną 1 odmłodzoną. Cena 1'20 ct.

P I L I P T O J f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P il ip ło n  
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzy­

skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 5:) et.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się piękny/n włosem. Cały fl. 3 złr. Pół fl. 1 6i> ct.

U ^ r  c e z i r o
w przeciągu 20 dii nisic ry zupil.iie mg botki ojr holu. JRa telko 40 ot. 1

/ \ |  • g , 1 .  oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do'porostu.
Olejek tanmowy, Flakonik 50 et.

n  i  „ l : _ T(, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega
JL I> m d  u a  C I U l lO W p  wypadaniu włosów. Słoik po 8u et.

trt
X
es
N
S>
V
fc
©

b

©
fl
s
s>
©

=
M
to

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast każdy, ko- 
muby mój, pewnie działający lek

Roborantium
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skutkującym jest 
ten lek przy ły s in ie ,  w y p a a s u iu ,  w y tw a r za n iu  s ię  łu ­
p ie ż y  i p o s iw ien iu  w ło s ó w .  Za skutek po kiikakrot- 
nem siluem natarciu poręcza się. — Roborantium używano 
także z najlepszym skutkiem u osób mających s ła b ą  p a ­
m ięć  lub cierpiących na b o łe  g ło w y .  — Rozsyłka w 
oryg. flaszkach pu 1 złr. 50 et. i w próbnych Daszkach 
po 1 złr. u J. Orolicha w B ern ie  (w Morawil).

Składy w następujących aptekach: we I m o w ie  u 
Zygm. Rukera ; w K rak ow ie  u W. Redyka; w K o ło m y i  
u 3. Stenzla; w T arnop oln  u F . Jamrugiewieza; w 
Ż yw cu  u Marji Pawluśkiewicz.

Tf. M. W  powyższych składach można także labyć 
Urołicha  „Karpacka w od a  do ust, J radykalna środek 
przeciw każdemu bólowi zębów, usuwa nieprzyjemny oddech 
i jest niezbędnie potrzebna do otrzymania i zachowania 
czystych zębów. Flakon 60 ct. (81)

t a d n e  o s z u s t w o !

XXXXXXXXXXXX*XXXXXXX

a r Ja W i k r n a  h
oświadczam niuiejszem publieznie, ża ja­
ko wdowa po ś. p. Drze. A. Kir, jestem  
wyłącznie jedyną wytwórezynią prawdzi­
wej a nie fałszowanej oryginalnej pasty,
P oji padour. Ta zuan.. w całym św iecie

r  i od lat stu tylko w największych kołach rozpowsze-
:hniona, usuwa pod gwarancyą: opalenia słoneczne, plamy 
wątrobiane, piegi, ostudy, zajady, czerwoność nosa i rąk, 
dzioby ospowe, szczególniej wszelkie nieczystości twarz)'. 
Różnorodne świadectwa znakomitych profesorów pod wzglę­
dem dobroci i nieszkodliwości tej pasty są w dystylarni do 
przejrzenia. Udziela ona skórze świeżość i n iękkość aksa­
mitną, gładzi i chroni od zmarszczko w aż d > najpóźniej­
szego v reku. Pasta ta w języku ludowym eudowną pasta 
nazwana ubóstwianą jest prawie przez damy wiedeńskie, 
skutek bowiem jest zadziwiającym. Cena pakietu opieczę­
towanego wraz z przepisem J .50 ct. Przestrzega się przed 

fałsyńkataini bez pieczęci i podpisu Dra. Rixa.

W i l h e l m i n a  R i j c  wdowa po lekarzu
W ien, Stadt, Adlergasse 12. w domu własnym, I schody 

I piętro. — Miejsca sprzedaży w Galicyi i Bukowinie: 
CZERNIOWOE: apteka p. Krzyżanowskiego „pod 

Gwiazdą“.
PRZEMYŚL: apteka p. Al. Mańkowskiego.

K  SAMBOR: apteka p. Aleksiewieza.
| |  STANISŁAWÓW: antka p. A. BEIŁL.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

W oda ateńska, do

(146)

zmywania włosóu, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ct.

J a n  i  f a n a  ł o w i c z *
magister farmacji i chemik sądowy.

fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3: w Krakowie, 
Sukiennice 1. 30; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 35.

m *

P o r t l  ą n d ,
a t f z y i T i u j e  ;, 

r \ a  s k ł a d z i e
li  tylko

• w e  ' 
L w o w i e  S

N a j w i ę k s z a  w  k r a j u  i ^

O  z ;  3 7 - t e  l a s .  l a .  “
polska, francuska, niemiecka i angielska, tudzież i *5

W y p o ż y c z a l n i a  n u t  i
ł o  ś p i e w u ,

na fortepian i inne instrnmenta : ^

s i m p t ł p  i s c i i i i i i i  -
pod zarząd em  K. W IL D A  ; .js

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 3. ; ^
Zaleca się naiwiększym doborem dzieł najlepszyeh i  i ^  

najnowszych a cenami bardzo przystępnemi. (258) I ~

!!!Tylko 80 c e n tó w ! ! !
p ó łk ilo  n a j l e p s z y c h  p o m a d  e k  
g e e le . czek o lad ek  i t .  d ., odszcze- 
g ó ln io n e  raedalan ii z a s ią g i za  sw e 

w yborne sm ak i, 
p ó l k ilo  m i e s z a n y c h  k a r m e l ­

k ó w  ty lk o  60  c t.  
p ó l k ilo  h e r b a t n i k ó w  80 e t.

4 m edale  zasłu g i za
Miodowniki (Pierniki)

n a  s z tu k i  i n a 'p a c z k i  (237) 
po leca  C u k ie rn ia

J. ZIMMEKA
ul. Akademicka Hotel 

Żorża we Lwowie.

B I L E T Y  H I Z Y T O Y K
^ l Ę K N l E  ) Y y K .O N A N E

o3cvo4a :

DRUKARNIA NARODOWA
gANIŁCKIŁGO

n a  now ej m a s z y n i e  a m e r y k a ń s k i e j  w  c e n ie  n ad e r n isk ie j,  za s t o  
s z t n k  po 70  c t . ,  80  c t. .  1 z ł. i w yżej, p o d tn g  jak o śc i i w ie lk o śc i 
b ile tó w . —  Z am ów ien ia  n s k u te c z n ia ją  s ię  o d w ro tn ą  p o cz tą  za  za ­

l ic z k ą  z  dodaniem  do pow yższe j cen y  6 c t.  n a  k w it  p o cz tow y.
Adres: W. Maniecki.  Lwów, ulica Kopernika j. 7.

— Uj l l
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Zakład kąpieli siarezanyeh  
ii«lMli>to>boro« inowjreb l pa­

rowych

P  u  $ t  o  m  y  t  j
pod L w ow em -

Rozpocznie eezon 20 maja. Choroby 
w których kąpiele siarczane z świe­
tnym skntkiem bywają używane, są: 
Gośeiee i dna (rheumatismus et ar- 
tritis): skrofuły, choroby skórne, 
fsiphuis) zanieczyszczenie krwi mer 
kuryalne, zaniedbała lub zastarzałe 

chirurgiczne wypadki, jako to : 
zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe 
blizny, wogob wszelkie e mroby 
przewłoezne. Przed bramą zakładn 
kąpielowego jest przystanek kolei 
A re ik s . Albrechta. Jazda koleją 
ze Lwowa trwa 40 niinuf. Pomie­
szkania w Zakładzie i dworskich o- 
Seynaeh p» bardzo nmiarkow ayeh 
•sanach. Wikt podług cenników re- 
atauracyj lwowskich. Sta/y lekarz 
w miejscu. W  tym t o k u  zostanie o 

twarty oddział hydropatyczny.

Zwraea sie uwagę na ką] iele 
borawiuowe, które pod względem 
«1.l»du chemicznego nie ustępują 
wcale zagranicznym kąpielom i by 
wają z równie dobrym skutkiem u- 
żywane w chorobach kobiecyr h jak 
Franuensbadzkie. (209)

( ‘a k l e r n ł a

M. Kosteckiego
poleca

n f t n t » ; | ) u j n c o  c h ł o d n i k i  
L yn eh -C ob ler  (Lunca - Co- 

blerj jedyny płyn orzeźwiający
S eh erry -C ob ler  poncz zi­

mny lekłri /  wina
Scherry wprost z Csdyiu  
M asA grin  od miejscowości po­

łożonej w Afryce Grahe.
L o d y  X e a p o U t n ń s k i e  

podwójnie mrożone od l Czerwca.
(253]

Codziennie świeże

Czereśnie włoskie
tłustą majową

B r y n d z ę
liptawską i młode pocztowe

Ś L E D 2 I E
polecają handle

St. Markiewicz
w rynkn 1. 42 i

SADLOTO i lA B K E W ra
w rynku 1. 23 we Lwowio.

zł. i 93 ct.

4
k o e a tu ją  n a s tę p u ją c e  w arto śc io w e  
p r ie d m io ty , k tó re  p o p rze d n io  3 
raxy  ty le  k o sz to w a ły , m o żn a  w ięo 
z  tego  w noeić, że p rzed m io ty  te  
p ię k n ie  s ią  p re z e n tu ją .
1. B U D ZIK  ALAKMOW Yj ł  b ro n au  

n ied o z w ala ją c y  z a sp a ć ; 1 PER SPEK TY W A  n a  
o d leg ło ść  3 m ilo w ą ; 1 ZEG A R SŁONECZNY, 
p rz y d a tn y  d la  każd eg o  dom u; 3 KRYSZTAŁO­
W E  M ISKI do kom potów ; 4 TA CKI do wody 
z  b ia łeg o  m e ta lu ; 1 W ABIK ; ł  nadzw ycza j e le­
g a n c k ie  ALBUM  sk ó rzan e  n a  50 fo to g ra fii {bar­
dzo ład n e ) ; 12 różnych  M YD EŁEK jak o  t o : z io ­
łow e, fio łkow e, ró ia n u e  i t .  d „  z k tó ry c h  k a ­
żde po 20 c t .  k o sz tu je ; 1 ozdobny  k aw a łek  d la  
dam  i m ężczyzn , z d obrego  podw ójnego z ło ta , 
j a k :  BROŻKA, KU LCZYKI i S P IN K I do m an ­
k ie tó w ; 3 S PIN K I do przodów , p a ra  PA N TO - 
F L I-R ococo , e le g a n c k ic h  d la  panów  lu b  dam ; 
OBRUS na  s tó ł  w s ty lu  Rococo z h a fte m  zło­
c is ty m ; IB ŁY ŻEK , z m e ta lu  n ig d y  n ie c z e m ie -  
jąceg o ; Z u rab o a  KA SETK A (n ek ese rk a) z n a ­
p a rs tk ie m , ig łam i i t .  p .;  1 p y szn a  CU K IER- 
N ICZK A  z zam kiem ; 1 ZA PA LN ICZK A  m y śli­
w sk a  z l is ią  głow ą, p ięk n a  ozdoba pokojow a; 
P a ra  n a jn o w szy ch  p a ten to w an y ch  OCHRANIA­
CZY sp o d n i z« sp ręży n ą ; 1 SCYZORYK n e sese ­
ro w y  z w yk łów aezem , ły żeczk ą  do u szu , p i ln i ­
k iem  do paxnogci; 1 p a ra  e leg an ek ich  Ś W IE ­
CZNIKÓW  salonow ych , w szy s tk o  tó  razem

i  B ił.- i 0 3  ct.
Przy wysyłce dolicza sio jeszcze 

za krzynke 40 et.

Fabryta: Wiedeń, II, P ratentr. 16.
w wielkim magazynie wyprze­

daży ItIXA. (21G)

Y T Y Y rT T Y y r ry T T T Y ^ n n n r r r O

Powiatowe Towarrstwo o U f t  *8 I r w *
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po ręką 

( z a s t ę p s t w o  B a n k u  K r a j o w e g o )  
przyjmuje wkładki oszczędności, oprocentowując je 

w stosunku po 5%  rocznie, stałe zaś lokacje po 6®/u 
Tow tatowe Towarzystwo zaliczkowe zhajduje się 

w lokalu Bady powiatowej Lwowskiej, ulica Akademicka 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego.)

Lwów, w kwietniu 1884.
D Y R E K C Y 4 .

O  p o ł o w ę  t a n i e )
JAK DAWNIEJ.

1 kołnierzyk gumowy wykładany
1 „ s t o j ą c y ...................................................
1 „ w o j s k o w y ..........................................
1 para mankiet gumowych . . . . .

p o 1 e e a

50 et.  
•tS ct. 
85 et.  
85 c-t .

R .  E r i m m e r
1 ' a b r y r z n y  s k ł a d  w y r o b ó w  g n a o w y e b

L w ów , hotel Źorza. (gu)

I
O g ło n e n ia  d ro b n e  być  i  ad resem  lu b  bez,
B iega i ty lk e  d i ie ń  f o  d n iu  podaw ane. W sze lk ich  
ł i f o m i c y j  d o s ta r c j*  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u l io s  A k adem icka  1. 3, od 8 do 12 goda. ran o .

Drobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 30 et.

L is ty  ^uaezone  lite ra m i lu b  cy fram i p rzy jm u ją  
s ię  i w y d a ją  za  ok azan iem  b ile tu  iu s e m o w e g e .  

Na ią ó a n ie  In e e ra ty  nkŁ&da A d m in is tra c ja .

.  , . . . . . .  Imii i z a t r u d n i e n i a ,  D o n i h i o n i a  r o i a a i t e .  j  .

Gruntownie, szybko, uez przerwy 
zatrudnienia i pod seisłą dyskre­
tną leczy choroby syfilistyczue i skór- 

.ie," tudzież wszelkie następstwa uad- 
a*yć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jnn  
K a r p ie l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
li townie i wysyła lekarstwa. (1620)

Panny odpowiednio uzdolnione 
znajdą zaraz pomieszczenie 

w jednej 7, większych pracowni su­
kien damskich. Bliższa wiadomość 
w Administracji Kurjera Lwowskie­
go. (597)

przyjemnejW i l la  z ogrodem 
podkarpackiej okolicy nad rze­

czką Wiarem, przy drodze położona 
otoczona szpilkowemi lasami, milę od 
staey i kolei Lnpkowskiej Krościenko 
jest na czas letni lub całoroczny do 
w ynajęc ia . Górami otoczona okolica

P rn eow nia  krawiecka poszukuje 
10 czeladników do męzkiej roboty 
w mieście większem obwodowem za 

wynagrodzeniem od sztuki. Zgłosze­
nia przyjmuje pod adresem: F. S. 
administracja „Kurjera/* (604)

2 i trzy pokoje z ___  - . .  .
tanie do najęcia przy ulicj l)ojaz JU żyrze, 15 kim' od Lwowa

kuchnia suche i *]Q oniiegzknni. letn ie w Doma-
do

dowej pod 1. 7 w obok z ulicy gró-lwynajęcia. Wszelkie wiktuały na 
deeko - janowskiejj (594) miejscu. Bliższych wiadomości u-

izieia  Zarząd dóbr Domaźy? poczta
T») p o k o je  z kuchnią w parterze 
f» l do wynajęcia /.araz ul. Zielona 
1. 36. Bliższa wiadomość tamże.

(515)

p o k o je  na 2giom pięt,-ze z 
przedpokojem, kuchnią, piwnicą, 

strychem — do! najęcia od 1. Lipca 
1884 Bliższa wiadomość n dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. [469]

Przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 21 
są nowo odrestaurowane pomie­
szkania po 2 pokoje z kuehnią i po­

jedyncze pokoje dla panów kawa­
lerów od 1 lub 15 Czerwca (.o wy­
najęcia. [540]

Q  p o k o je  kuchnia, spiżarnia, strych 
O t  i drewutnia zaraz do wynajęcia, 

i Ulica Franciszkańska 1. 5. (528)

S n p s o  i s p r z e d a ż .
R ealność składająca się z 2 do­

mów parterowyon w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z pla­

cem pod budowę z dużym ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 

jsk iem i za cenę 7.500 złr. jest zaraz

to 750 zł.. Wiado mość u właściciela 
na miejscu, ul. Piekarska 1. Bi

(348)

na wysokości 17u0 stóp ponad po j  sprzedania. Dochód rocznie bru
wierzchnią morza wsrod aromaty- - t .  . — .........................................
eznycn wyziewów leśnych, zasłonięta 
od ostrych wiatrów, czynią powie­
trze nadzwyczaj zd'ofve, a rzeczne 
kąpiele w których przeważnie zawar­
te" sól i żelazo są nadzwyczaj wzma­
cniające i skuteczne na brak krwi i 
sił. Wszelkie wygody, mleko wprost 
od krów, żętyca, nabiał, mięso, drób 
zwierzyna, wszelkie jarzyny i owoce, 
dzienniki, poczta i ekwipaże do do­
stania w miejscu. Jest również obok 
w illi położona oficyna z dwoma po- 
mieoAanianii, każde o dwu pokojach 
z osÓbnem wejściem Zgłoszenia

Kareta do sprzed ania .  W ia ­
d om ość nl. L y ezn k ow sk n  

l iczba  70. * (600)

F ortepian  Kramerowski w do­
brym stanie i sześoio-ramien- 

uy pająk bronzowy są na sprzedaż 
przy placu Halickim i. 10 I piętro, 
drzwi naprost schodów. [56o]

przyjmuje Zarząd gospodarstwa mie­
rn e g o  w Jureczkowie, poczta Kro- 
Jsefiko przy Chyrowie.

SY R U P  M A L IN O W Y  prawdzi 
wy i czysty poleca apteka Os­

walda Paulo w Bukaezowcach. Je­
den kilogram po 60 ct. Opakowa 
nie jak najtaniej. (595)

W !
kodzielnik posiadający nif - 

jatkn 15.000 zł. w reęlroścbipli 
w większem mieście, ehce się oże 
nić z panną lub wdową od 30 do 40 
ła t z posagiem 4—5000 zł“. Listy 
z fotografią pod adresem „Litwin11 do 
adm. „Kurjera11. Za dyskrecję ręczy 
się honorem. [605)

(602)

4  pokoje przedpokój kuchnia 
strych i piwnica. ?gio piętro 

ulica Sapiehy Nr. o od Igo iipea. 
Na żądanie i ogródek. (Gul)

A p u k o j e  z nyżą, spiżarnią, ku 
T P  chnią na I piętrze z przynale- 
źytościami przy ul. Koralnickiej 1 
4 ort 1 czerwca do najęcia. [5i>l]

S p o k o i .  kuchnia, strych, piwnica, 
prac/karnia i spiżarnia zaraz do 

wynajęcia przy uiiey Wałowej 1. 25. 
Bliższa wiadomość u dozorcy dumn.

R e a ln o ś ć  piękna przy ulicy 
Zborowskiej, składająca się 

kamienicy frontowej i domu parte­
rowego, bardzo pięknego ogrodu sr wo 
dą, sadu, pr/.ynoszącą 1064 złr. do­
chodu rocznego brutto, jest z wol 
nej ręki do sprzedania. Cena 13 
tysięcy złr. Bliższa wiadomość pod 
lit. L. B. w „Kutjerze lwowskim.11

(585)

Janów koło Lwowa. U  03)

Do  nn ję c ia  od Igo czc-rwca 
pokoje frontowe z balkoaess, 

z widokiem na ogród miejski, przy 
ul. Mickiewicza 1. 18. Bliższa wia­
domość na 1 piętrze w teniże domu. 

r .  ._______  (-577)

wa obszerno pokoje frontowe 
z balkoi uu od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na Rurach do wy­
najęcia. (512)

D ’

Po m ie s z k a n ie  le t n ie  półtora 
godziny drogi oddalone od Lwo­
wa, dwa pokoje z kuchnią, wychód 

do ogrodu, 260 kroków dó lasu so­
snowego, mleko i śmietanka w domu. 
Bliższa wiadom ość, w restauracji 
hotelu Warszawskiego. (535)

T n n io  d«  iin jęc in  3 do 2 lu t
1 pokój x kuchuią, wygodnie 

umeblowane, lub bez mebli, od Igo  
Czerwca, lub później przy ul. Zy- 

mnntowsfcięi, Nr. 14 na dole. Bliż­
sza wiadomość tamże. [552]

o sz n k n je  się pomieszkania o 
lub 8 pokojach z kuchnią i 

przynależytościami. Oferty uprasza 
sic składać w Administracji ,Kuri i-

P r
uod literami F. P. 78]

Mieszkanie no. lato z B pekoi 
(razem lub oddzirlme) we wsi 

Kozice 3/4 mili od Lwowa do wyna­
jęcia. Na miejscu mleko, śmietanka 
i jarzyny. Na żądanie wikt domowy 
Bliższa miadomość tamże u paai 
Wałławiezowej. (593)

Sp o  ko i z kuchnią na pierwszem 
piętrze ul. Chorążczyzuy 1. 22 

ód 1 czerwca b. r. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moż­
na tamże codziennie z wyjątkiem 
soboty od godz. 2 Jo 4 popołudniu.

(56 i)

Po m ie s z k a n ie  frontowe składa 
jącc się z dwóch pokoi, nyży, 

kuchni", strychu, piwnicy, z ogród­
kiem, jest z meblami na Amiesiące 
albo bez mebli na dłużej do najęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość 
przy ul. św. Mikołaja 1. 7. ua dole 
tamie. (550)

Slub 4 p okoi kuchnia, strych, 
i piwnica, oraz balkon z ogrodem 

i piętro bardzo tan;e pomieszkanie 
na lato i-zim ę do wynajęcia od Igo 
czerwca, ulica Podzamcze 1. 9.
Bliższa wiadomość tamże 1 piętro 
u właścicielki. (584)

@ pokoi 7 werandą, kuchnią 
przynależytościami od Igo czerw­

ca do najęcia. Wiadomość ul. Ly 
lezakowska 1. .70, (583)

Mie s z k a n ie  letnie na świeżem 
powietrzu z dwóch albo trzech 

pokojów z przynależytościami pod 
1. 52 ul. Zielona, do wynajęcia. S u w  
kąpielowy i mleko na miejscu Ko­
munikacja z miastem przaz ogród
Jabłonowskich. (5«1)

D o w y n a j ę c ia .

Pom ieszkanie parterowe, 5 pokoi, 
kuchnia, spiżarka i t. d. całkiem 
na nowo z wszeikieini wygodami 

urządzono, razem z ogrodem natych­
miast do wynajęcia przy ul. Sola niej 
1. 4. Bliższej wiadomości udziela 
Arnold Werner, ulica Sobieskiego 
1. 3. (559)

1 p o k ó j  z alkierzem i kuchnią na 
3 piętrze dt frontu w rynku 1. 

26 zaraz do najęcia. [582]

•YTfprtcpinny, pianina i cytry są 
znacznie taniej jak wszędzie do 

nabycia na raty lub dó pożyczenia, 
lustumenta przegrane kopnją lub 
lnnier.iam na nowe stale. Łyczaków 

E. Kalinowski matr. muzyki.

2 p c k o je  i Kuchnia w Hołosku 
Wieikiem zaraz do wynajęcia na 
letnje p-ieszkanie. Bliższa wiado­

mość pod adresem Dunajewski pocz. 
Zainarstynów.    f (557)

2 i 3  p o k o je  z kuchnią, nyżą, 
balkonem, osobnym strychem,

ul. Kraszewskiego 
wynajęcia.

1. 25 zaraz
(50j

„do

6
pokoi z pwoina przedpokojami 

_ na I. piętrze L. 11. A., plac 
Bernardyński od 15. Lipca do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
na II. piętrze. (590)

7 p ok o i  na 1 piętrze z balko­
nem przy ulicy Pańskiej 1. 11 

od 1 Czerwca do najęcia; wiadomość 
tamże. ' (558)

Y* etn ie  p o m ie sz k a n ie  w Ho
.1 *1 łoskn wielkicm. składające się 
z 5 pokoi i jednego, siouki, ganku i 
kuchni, strychu i piwnicy, może być 
także do dyspozycji stajnia i wozo­
wnia, staw do kąpieli, las dębowy 
i szpilkowy do wynajęcia. To po­
mieszkanie może byś i d li dwóch 
par tyj z meblami. Można miss ta 
kźe . parę koni do dyspozycji Inb 
jednokonke. Bliższą wiadomość mo­
żna powziąść w dworku na wulee 
Kapitańskiej za rogatką Zamarsty 
nowską. (589)

W  doni ■■ Knroln W ernera  sp a d ­
kobierców przy ul. C zariu  e-  
k iego  I. 12 .'•Lok gm achu e. k. 
N am iestn ictw a  od 15 C z e r w c a  
ita II p iętrze .  S n lon  n 4 oknach  
(3 do irontii), 2  p o k o je  o d w ó c h  
oknach. 1 pokój o 1 ok n ie ,  
p rzedp ok ój,  kuchnia, s trych  i 
piw nien . — Od |  Lipcn, w  p o ­
d w órzu  na I p ię trze:  3 p o k o i  
przedpokój, knehnin, s tr y c h  ! 
piwnica. f597) .

Do w y n a jęc ia  zarnz. Ulica 
Kazimicizowska 47 w realńo- 

śt-iach Emila Brajera do której wchód 
również w przedłużeniu ul. Jagie- 
lońskiej pokój i przedpokój umeblo­
wane na żądanie mogą być i.z  usłu­
gą, sklepy, składy na towary nie­
bie i t. d. stajnia na 4 konie'i wo­
zownia. Bliższej wiadomości udzieli 
biuro właściciela w tejże realności.

(577)

Um eb lo w a n e  m ieszk an ie  o 6
pokojach, kto.-e się. da podzie­

lić na 3 lub 2 pokoje, miesięcznie 
albo tygodniowe dó wynajęcia; do­
godne dla przejeżdżających. Majc- 
rowsfia J 7. [440]

Tp ndny lokal z piwnicą jest przy 
JCa ulicy Krakowskiej 1. B do ńa- 
jęćia. Bliższa, wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (368)

Do w ynajęć*a  na ezas kąpielo­
wy* w Sfryju, 6 pokoi lub 4 1 

2 pokoje po.l S. 141 przy nl. Kościu­
szki. Bliższa wiadomość, id. Staszica 
1. 6. we Lwowie, u p. kap. Lachne- 
rowej. (599)

Wydawca i właściciel: W ojciech M am eeki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R*wakowicz H enryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego11.
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